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CZĘŚĆ URZĘDO WA. — Wiadomości urzęllowe 
< z Królestwa i Cesarstwa. 


czĘŚĆ NIEURZYDO WA.— Wiadomości zagrani- 
„czne. 

Wiadomości rozmaite. 

Wiadomości literackie. 

Postrzeżenią we względzie metod używanych 
po szkołach w Niemczech i Francji w wykła- 
dzie przedmiotów filologicznych i historycz- 
nych. p. Juljana Skupiewskiego (ciąg: dalszy). 

Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 

Obwieszczenia. 


RZECZY STAROŻYTNICZ E.—0Opis starożytno- 
ści znajdujących się w Królestwie Polskiem 
" (ciąg dałszy). ; 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. ` 


Rada Administracyjna Królestwa, na przedsta- 
wienie Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, zezwoliła na powołanie: 

1 Ks. Albina Dunajewskiego, Penitencjarjusza 
prz, -ościele Panny. Marji w Krakowie, poddane- 
go Austrjackiego, do pełnienia obowiązków Re- 
gensa Seminarjum Metropolitalnego Św. Jana w 
Warszawie; ; 


Jadis Ludwika Jażdżewskiego, Doktora Teolo- 
kjij Profesora. Szkoły w Krotoszynie, Archidjecezji 
Poznańskiej; poddanego Pruskiego, do pęłnienia 
obowiązków Profesora. w rzeczonem Seminarjum i 
wykładającego  Egzegetykę. hebrajską i, grecką 


(w tutejszej: Akądemji Duchownej. Rzymsko-Katoli- | 


ckiej, oraz. Mansjonarza przy kościele Metropoli- 
talmym. RR 


Z Petersburga, 2 Kwietnia. 


Wiadomości wajónne © obwodu Kubańskiego. 

Wyjechawszy z Stawropola d, 17 Lmtego (v. s.), 
JEGO CESARSKA WYsokość Namiestuik CESARSKI 
na Kaukazie, udał się ku obwódowi Kubańskiemu, 
dla obejrzenia głównej widowni  teraźdiejszych 
działań wojennych na Kaukazie. Obecnie NAjja- 


ŚNIEJSZY Pań otrzymał od JEGO OESARSKTEJ Wy- 


SOKOŚCI następujący raport, 
z Majkopu : 


„Przybywszy 22 Lutego do stanicy Wareniko- 
—„Wskiej, śnią 28 dojechałem do twierdzy Konstan- 
ynowskiej, przez stanicę gajewską, Arapę 
stanicę Rajewską, z orszakiem kawalerji składają- 
cym się z milicji okręgu Natuchajskiego i z 2ch 
secin: kozaków nowo uformowanego Adagumskie- 
go pułku. Przekonałem się że drogi budowane by- 
ły w sposób zadawalnizjący, i stanice bardzo do- 


z 6 Marca (v. s.) 


a oga 


brze wybudowane, W Anapie, orszak mój wzmo- | 


ceniony został przez szwadron nieregularnej kawa- 
lerji kubańskiej, a w stanicy Rajewskiej przez 
dwa szwadrony, Siewierskiego pułku dragonów; 
oddziały te towarzyły mi aż do Psekupsu. Orga- 
nizacja szwadronu Kubańskiego jest doskonała. 

Dnia 27go, udałem się z twierdzy Konstanty- 
mowskiej ku Chabl, przez stanicę Neberdżajską, 
Krymską i oszańcowany obóz Abiński, drogą do- 
skonale zbudowaną. Towanzyszyły mi, Siewierski 
pułk dragonów i dwie seciny kozaków: Na Chablu 
zastalem gotowe-szańcze do: projektowanej stanicy 
i baraki dla pułku Adagumskiego. 


Począwszy od Chablu miałem się dałej posuwać 
z oddziałem składającym się: 19 z tzterech bata- 
lionów strzelców z pułków grenadjerskiej dywizji 
kaukazkiej, oz trzech batalionów i oddziału ocho- 


RZECZY STA ROŻYTNICZE 


—— 


Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
wysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 
Królestwa zebrane 
W GuBERyNJI RADOMSKIEJ 
w latach 1844 i 1846, 
4. Powrar SroByicki. 
(Dalszy viag, patrz Nr, 75). 
Miasto po-duchownę Busko, W,końcu XII-p 

wieku żyło 2-ch, braci Witi Dzierzysław al. 
bo Dzierzko. Wit starszy upodobawszy: sobie 
stan duchowny, JUŻ w roku 1190 piastował 
mitrę Płockiego biskupstwa, a sprowadziwszy 
słynnych wówczas braci kanalean regular- 
nych Premonstrateńskich A) W; p g0 PRE 
Rea, kasy im mA OAN "SE Ę i PNY, A ai 
Ww &ubernji Warszawskiej, 4 z 
kowskim położoną i tamże ich osadził. W krótr 
PoE at jego Dzierzck, młodym. jeszcze będąc 
człowiekiem, część tych zakonników wraz z 
zakonnieami tejże reguly ZWitowa do Buska, 
MA dst do swego. dziedzictwa sprowadził, ù 
i A ZAJĄC CE wojnę przeciw Romanowi Ha- 
asg Ao ił testament, mocą którego wy- 
TE hana niektóre wsie na utrzymanie 20- 
ny, EAF OY PY Jego zgonie albo w stanie świe- 


ckim wdowieńskim pozostać, af 
"związki małżeńskie wejść ARS „powtórne 
majątek tymże braciom i sios S Prawie 
majątek tymż 1 Slostrom reguł 
Ś-go Norberta W Busku przeznaczył, TRA 
Dzierzek w roku 1241 0 kilkanaście lat prze- 
żywszy brata swego W ita biskupa; —testamont 
Jego pisany przed rokiem 1206, a gdy już w 
nim 6 braciach i siostrach Premonstrateń- 
skich w Busku jest mowa, należy wnosić, że 
założenie tutejszego kościoła około roku 1190 
przypaść mogło. 
Wątpić jednak 


; AT należy, aby mury dzisiej- 
szego Buskiego ko y, aby ) J 


ścioła były pierwotne. Zda- 


i 


ENNII 


nie 


| 
zy kop. 5. i 


- Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. 


‚i Qraz na wszystkich Stacjach Pocztowyćh w Cesarstwie 
„ti Królestwie 


Sroda, 6 Kwietnia 1863. | | 


m 


mA 


A 
« 


NY 


27 Marca 


8 Kwietnia 


1863 5a 


4i 


PRENUMERATA; 
wBiurze Redakcji 
"Nr 415. 
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Za przesyłkę 


tników pułku krymskiego, trzech kompanij i je- | mna, z bagażami wyciągniętemi wzdłuż przykrej zaszła żadna zmiana, i że usiłowania austrja- 
dnego oddziału przewodników (płastunów) -pie- | drogi, którąśmy jeszcze nie rozszefzyli, zaczęła  ckich mężów stanu, w celu przekonania się o 


szych pułków kubańskich kozaków; 2° z dwóch 
sekcij pozycyjnej baterji Nr. 3, i jednej sekcji lek- 
kiej baterji Nr. 5, 19ej brygady artylerji i z trzech 
sekcij zbiorowej baterji artylerji kubańskich ko- 
zaków; 5° z czterech szwadronów  Siewierskiego 
JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI WIELKIEGO KSIĘCIA 
CESARZEWICZA NASTĘPCY Tronu pułku dragonów, 
dwóch secin pułku kubańskich kozaków, szwadro- 
nu nieregularnej kubańskiej kawalerji, czasowej 
milicji Natuchajskiej, Sząpsugskiej i Bżeduchskiej. 
Wyruszywszy w dniu 25 z tym oddziałem z obozu 
nad Chablem, udając się do twierdzy, Grygorjew= 
skiej, przybyłem na noc do dawnej twierdzy Mij- 
skiej. ; 
Dnia 26go, oddział w powyższym składzie, po- 
suwał się dalej ku twierdzy Grygorjewskiej. Od 
początku poruszenia, bandy jeźdzców szapsugskich, 
ukazały się na przeciw „prawej linji flankierów ko- 
lumny i rózpoczęły walkę z ręcznej palnej broni 
która trwała podczas całego posuwania się, Przy 
przejściu Ubińskiem, z oddziałem połączyły trzy 
bataliony pułku Stawropolskiego, cztery seciny 
kubańskich kozaków i cztery lawety rakietnicze 
wysłane z twierdzy Grygorjewskiej, gdzie wojska 
stanęły ku wieczorowi. W tym dniu raniono nam 
jednego ober-oficera (chorążego Walujskiego z 
llgo pułku kubańskich konnych, kozaków) i 4ch 
żołnierzy. i 

i Dnia 27-g0, postanowiłem posunąć się na lewy 
brzeg Kubani, przez prostą drogę wiodącą z twier- 
dzy Grygorjewskiej do stanicy Bżeduchowskiej, no- 
wo urządzonej na prawym brzegu rzeki, Pszysz. 
Droga ta idzie nad granicą terytorjum Abadze- 
chów i przechodzi miejscowości gdzie wojska, na- 
sze jeszcze nie dochodziły, a znane tylko za sły- 
szenia, Według wczorajszych działań, i doniesień 
szpiegów, należało spodziewać się silnego oporu ze 
strony Abadzechów. Oddział z którym wystąpiłem 
w marsz, składał się z 10 batalionów, czterech 
szwadronów dragonów, sześciu secin kubańskich 
kozaków, szwadronu nieregularnej kubańskiej ka- 


kiej artylerji, czterech dział górnych, czterech la- 
wet rakietniczych, oddziałów ochotników z piecho- 
ty, trzęch oddziałów przewodników 1 konnej mi- 
licji. z okręgu Bżeduchskiego. 0 dwie wiorsty, od 
„twierdzy, Grygorjewskiej, górale wydali małą i 
krótką potyczkę, później oddział przeszedł rzękę 
‘Subs, stanowiącą granicę, pomiędzy terytorjum 


„Abadzechów a Szapsugów. Począwszy 0d tej 
| chwili, silne bandy jeźdzeów Abadzechskich, zaczę- 
ły. się nkazywać naprzeciw prawej linji fankie- 
„rów. Jedna znich nawet, licząca około 400 lu- 


Jąwszy stanowisko k 

leżącemi nad dr f mili- 
cję postępującą na czele oddziału, Szarżowani przez‘ 
dragonów, szwadron nieregularnej kubańskiej ka- 
walerji dwie seciny kazaków i własny mój orszak, 
Abadzechowie w jednej chwili. zostali wyparci, 
pozostąwiwszy w naszych rękach 2 jeńców 1:3 po- 
ległych. Nam raniono jednego sztab-oficera (puł- 
kownika Adal-Girei-Kapłanów) i 6 żołnierzy. 

| Dnia 28-gopozostawiwszy część bagaży na sta- 
| nowisku nad rzeką Ussenubat (pod zasłoną trzech 
| batalionów z dwoma działami i dwoma secinami ko- 
| zaków), oddział posunął się kur. Psekups, gdzie od- 
dział: Pszechiński, dowodzony przez pułkownika 
Aufrene, miał wyjść na spotkanie. Z początku te- 
| go poruszenia górale tylko z daleka ukazywali się 
flankierom, a korzystając z leśnej miejscowości, 
słabe staczali z niemi potyczki. W połowie drogi, 
trzeba było przejść przez wąwoz pośród gęstego 

lasu dębowego, i z drugiej strony uformować się 

do bitwy, gdzie były gęste zarośla.  Przeszedłszy 

na kraniec wąwozu, przednia straż potrafiła się 

sformować bez przeszkód; lecz kiedy sama kolu- 


| je się nawet, że początkowo przy klasztorze 
mała była kaplica, która po wystawieniu ko- 
ścioła: większego z kotytarzami klasztornemi 
została połączoną. 
Jedyna bowiem starożytność tutejsza, to 
jest kamień grobowy założyciela klasztoru 
Dzierzka , staraniem dzierżawców 2 gruzów 
wydobyty i zachowany, na tychże korytarzach 
miał się znajdować. 
Napis na tym nagrobku jest naątępujący: 
Derslaus de Chotel militari palatinus San- 
domiriae Oapitaneus Cracoviensis, fundator 
loci hujus, obiit anno domini 1241 po polsku: 
Dzierżyslaw z Chotla szlacheckiego, Woje- 
woda, Sandomierski, Starosta Krakowski za- 
CA miejsca tego, umarł roku Pańskiego 


Zdaje się że. dzisiejszy kościół Buski Wwy- 
wa został w końcu XVI albo w począt- 
{ Baal lI wieku, to pewna, że stal juz w roku 

506, bo ztego roku mieści w sobie nagrobek, 


i ka skigpionie na nim w roku 1621 za rządów 
ch i o Chomentowskiej 'zaciągnione zo0- 
bo, gdyż o tem naucza w 


as ; l mur: 108ZCZ0- 
na marmurowa tablica. Powi każ T a 
1504 ksieni Konstancja Kocha oj 59" 

a T3 Ma; neja Kochanowska, zmar- 
ła dnia 13 Maja 1806, “i niektór A, 

ky ai kaza, niektóre oltur/o prze- 
robić y si PT u. »upresja zgromadzeń 
ko. w. BUU KIAS, adbieścia fil- 
ka zakonnic W Busku, które tu aż. do nastą- 
pionej w roku 1820 w miesiącu Sierpniu po- 
gorzeli mieszkały. Rząd nie chcąc ponosić 
kosztów na reparacją mocno uszkodzonego po- 
żarem gmachu, oddał pozostałym pannom kla- 
sztor w Pińczowie, dokąd ać też przeniosły, 
i gdzie ich dzisiaj jeszcze 9 PEDY WIĘ Ko- 
kra r przez entrepryzę PIENIA RZA 

„cję jegó z klasztornemi zadu 0 MA 
FERR i te ostatnie na mieszkanie dla dzier- 
*AWCÓW przeznaczono. 

Jak. długo przy kości im: mieszkali 
Norbertanie 17, ży. kościele Buskim mieszka 
dą za je razem z zakonnicami pierwotnie 
Śnick m WS AWARE, niewiadomo. W. osta- 

asach przy supresji sam tylko spo- 


walerji, sześciu dział konnej artylerji, dwóch lek-. 


przechodzić przez wąwóz, Abadzechowie, po. ogól- 
nym wystrzale danym z zasadzki, rzucili się z wiel- 


| kierów. Rezerwy łańcucha przyjęły ich ciągłym o- 


dokimow, który prowadził środek oddziałń, wysu- 
nął przeciw bokowi napastników sotnię z 10go 


pod ręką, a pułkownik hrabia Lewaszów, mój a- 
djutant, dowodzący przednią strażą,rzucił się z ty- 


ea 


wali się tego ataku, a wszyscy: zsiedli z koni, 
w jednej chwili zostali. otoczeni z jednej strony 
przez kawalerję, 2 drugiej przez. kompanje 
strzeleckie % grenadierskiego Mingrelskiego puł- 
iku Jego CESARSKIEJ WysOKOŚCI WIELKIEGO 

DYMITREGO "KONSTANTYNOWICZA i ocho- 
tników z pułkn grenadjerskiego Erywańskiego Je- 


GO OESARSKIEJ Mości, grenadjerskiego Gruzyj- | 


skiego JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI WIELKIEGO 
KSIĘCIA KONSTANTEGO MIROŁAJEWICZA 1 Krym- 
skiego pułku piechóty. Zupełnie odurzeni obawą 
polegli ) Wszyscy „od 
Cała przestrzeń literalnie była pokryta trupami, 
lecz niepodóbna ich było podnosić, ani nawet po- 
liczyć, bez straty czasu, koniecznego na ukończenie 
projektowanego w tym dniu marszu. 

„Drugą połowę drogi odbył oddział bez. wy 
strzálýc i sTq ; 

W tej prawdziwie- swietnej walce, zabito nam 2 
żołnierzy a raniono 5 niższych oficerów ']) i 28 
| żołnierzy (w tej liczbie, pierwszy szwadron 


Siewierskiego pułku dragonów, stracił 1 w pole- 
głych,i 8, w ranionych). i 

O godzinie lej po półudnia, oddział stanął w 
oPszekups, w punkcie na przeciw którego stał już 
przybyły z Pszechy, oddział jenerała Aufrene. 


(dokończenie nastąpi). 


"Przyszłe wybory” deputowanych do Ciała 
prawodawczego we Francji, stanowią najgłó- 
wniejszy przedmiot zajęcia dzienników, tak 
paryzkich jak i departamentalnych; wszełako 
z powodu przedłużenia posiedzeń Uiała pra- 
wodawczego, do ktorego mają być wniesione 
ważne projekta do roztrząśnięcia, a zarazem 


mina w 

miteta wyborcze, ź wyjątkiem komitetu de- 
mokratycznego prezydowanego przez p. Čar- ' 
not, zawiesiły na miesiąc swe czynności. 

„General Correspondenz für Oesterreich podaje 
wiadomość z Turynu, że jeżeli p. Ratazzi, 0- 
becnie znajdujący się w Paryżu z szezególną, 
przez Króla powierzoną mu misją,“ wró- 
ek do Turynu z pomyślniejszym skutkiem 
swych działań, niż p. Arese, natenczas za głó- 
wny warunek powrotu do gabinetu, postawi 
on prawe porozumienie się  Austrją. 

Dzienniki wiedeńskie z wielkiem ubolewa- 
niem wnoszą z listów, pp. Deaka i Hotwosa, 
iż w pojmowaniu w Węgrzech stanowiska tej 
prowincji względnie do całej monarchji, nie 


1) Sztabs-kapitan Ter-Assaturow, adjutant Siewier- 
skiego pulku dragonów; porucznik Kutchowski, pierwszy 
adjutant zarządu okręgu Natuchajskiego ; sztabs*kapitan 
hrabia Kutaisow, ze sztabu głównego, wszyscy trzej ude- 
rzeniami palasza; sotńik Petin z kubańskich kozaków 
i porucznik milicji Chaczikow. „Z wyjątkiem tego osta- 
tniego i porucznika Kutchowskiego, których rany są cięż- 
„kie, trzej inni pozostali w szeregach. 


wiednik był z tego zakonu, wszystkie zaś in- 
ne beneficja klasztorne, jako to: komenda- 
rza, kapelana, kaznodziei i prokuratora zaj- 
mowało świeckie duchowieństwo. 

Kościół Buski, po pogorzeli odnowiony, ma 
postać zupelnie mówoczesną i w murach jego 
żadnego szczegółu upatrzyć nie można, któ- 
ryby tak odległą onego starożytność zaświad- 
czyl. Urządzenie jego wewnętrzne ubogie i 
bez smaku, w przystawionej nowo zakrystji 
sklepienie się zawaliło i dziś jej mejsce ka- 
plica zastępuje. 

Nagrobków jest 4, jako to: Anny Kowal- 


kowskiej z domu Korycińskiej córki Andrze- | 


ja Korycińskiego i Barbary z Ujazdu Duni- 
nownej, zmarłej r..1606,— 2-gi Tomasza z Ko- 
walkowy Kowałkowskiego jej męża z rokiem 
zatartym, od poprzedzającego jednakże pó- 
źniejszy. 8-ci Jana Z Królewie, Królewskie- 
go na Ówczarach i Głachowie dziedzica, zmar- 
lego r. 1613. 4-ty Zygmunta z Lapsy Trem- 
beckiego, zmarłego w r. 1656. 

Oprócz tych nagrobków są Jeszcze dwie ta- 
blice z r. 1621 i 1804, zawierające wiadomość 
o reparacjach tutejszego kościoła. 

Wieś. Busko, przez Dzierzka klasztorowi 
panien Norbertanek nadaną, wyniósł Leszek 
Qzarny do stopnia miasta, na prośbę probosz- 
cza Hermana i ksieni Agnieszki w r. 1287,— 
nadał oraz nowemu miastu prawo niemieckie 
i od wszelkich służebności z polskiego prawa 
wynikających mieszkańców onego uwolnił. 
Wladyslaw. Jagiello, Kazimierz IV-ty i Zy- 
gmunt II-ci nadali Buskowi przywileje na 
Jarmarki, jak o tem przekonywają autentyki 
tychże królów w archiwum miejskiem zacho- 
wane. W początkach XV wieku były tu fa- 
bryki sukiennei postrzygalnia miejska, którą 
mieszczanie klasztorowi ustąpili. Z powodu 
wynikłych kwestij eo do rozgraniczenia posia- 
dłości miejskich od zakonnych, zapadł w roku 
1430 w sądzie ziemi Sandomierskiej w. Wi- 
ślicy wyrok, który się także Ww swym pierwopi- 
sie w archiwum tutejszem znajduje. W ogól- 


kim krzykiem, z szablą w ręku,na prawą linję flan- | 


gitiem; jednocześnie jenerał adjutant książe Jew- ; 


pułku konnych kubańskich kozaków, jaką miał) 


| konieczności przyjęcia patentów ludowych za 
podstawę uregulowania wzajemnych stosun- 
ków, pozostały bózskuteczne. 

Jeden z dzienników wiedeńskich podając 
wiadomość, żę komisja europejska bawiąca w 
Belgradzie dla oznaczenia rajonu twierdzy nie 
| ukończyła swych prac, dodaje, że książę serb- 
ski chwilowo, miał zamiar osobiście udać się 
do Konstantynopóla, w celu złożenia Sultano- 
wi uszanowania objaśnienia niektórych kwe- 


ru i jak wiadomo z depesz, książę ten przesłał 
tylko list do Sułtana... ' 
Ze odwiedziny w Belgradzie księżny Darinki 
wdowy po zmarłym księciu Czarnogóry, mi 
politycznecele, to nie podlega żadnej wątpliwo- 
ści,gdyby bowiem księżna chciała oddać tylko 
wizytę grzeczność!, obrałaby inny czas, a nie 
obecny, kiedy małżonka księcia serbskiego 
. znajduje się za granicą, a mianowicie w Lon- 


nie. Powiadają że obok. zamiaru skłonie! 


mia księcia serbskiego do adoptowaniu księ- 


pałaszy i bagnetów. | tia Mikołaja Czarnogórskiego Ww.. celu złącze- | 
nia w przyszłości Serbji z Ozarnogórzem,,co* 


jak wiadomo nie nie powiodło sie, ; księżn 
chciała zjednać Czarnogórzu poparcie „w usi- 
łowaniach uzyskania/portu Spizza.; W sgela- 
ko ani Porta, ani Austuja, ani Anglja nie po- 
(awoliłyby na urzeczywistnienie tej myśli. 


Dzienniki angielskie utrzymują” że podróż: 


Svhana do Egiptu, przypadająca jednocześnie 
z podróżą do tegoż kraju księcia Napoleona, 
a postanowiona wbrew mialegającym radom 
brytańskiego ambasadora, wskazuje iż sułtan 
Abdal-Azis usiłuje uwolnić się od przewa- 
żnego wpływu Anglji. POZ 
Dziennik. madrycki Correspondencia, iz po- 
wodu że. nadeszłe pocztą do Southampton 
wiadomości z Puerto-Rico, z 15marca, nic nie 
wspominają; o powstaniu na San-Domingo, 
które miało:w ybuchnąć w końcu lutego, są- 
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| dzi, iż wieści o tem powstaniu są bezzasadne. 


„Monitor donosi że rząd: Ghiński ustąpił fran- 
'€uzom port: Taku, bardzo ważny punkt ima 
Sklad węgla, zajął się odbudowanien kaplie i 

domów chrześcian, zburzonych w czasie; osta- 
tnich wypadków i poczynił jeszcze dla Fran- 
cji inne ustępstwa. bo ç 

€ lnd. del, Mon, WSZ.) 


ty gazet tutejszych podają ótrzymane 
telegraficzną z Gląsgowa i Kdymburga: 1no- 
wy lordą Palmerstona. * Pierwszy minister 
unika widocznie w swej wycieczce do Szko- 
cji wchodzić w szczegóły polityki angielskiej, 
gdyż i wczorajsza jego mowa ogranicza się na 
ogólnych , powszechnie zuanych  twierdze- 
niach. s 

Z Windsoru wiadomości o usposobieniu đu- 
cha Królowej brzmią od kilku dni pomyślnie. 
Po raz pierwszy od zgonu księcia-małżónka, 
monarchini kazała się fotografować bez wdo- 
wiego stroju na głowie, a rądość jej z powo- 
du powrotu. księcia Alfreda jest prawdziwie 
rozezulająca. ' Na dworze mówią znowu o 
projektach podróży do Niemiec w jesieni, a 
także książę Walji ma zamiar odbyć zę swą 
młodą małżonką podróż morską, mianowicie 
na morze Śródziemne, może do samej Grecji, 
gdzie księżna odwiedzi swego mlodego bra- 


(ta, obranego królem greckim. oxa | 
Papiery greckie idą na giełdzie tutejszej 
ciągle w górę. Spekulanei otrzymali na tych 


ności archiwum tutejsze obejmuje 13 orygi- 
nałów, któro w osobnym protokulawym su- 
marjuszu są wyszczególnione. 

„Oechów jest dzis 4,— największą pomiędzy 
Memi rolę odgrywał zawsze cech szewcki, 
ustanowiony w roku 1490 przez kardynała 
Fryderyka Jagiellończyka brata królewskie- 
go, a potwierdzony i nowemi przywiłejami 
nadany przez króla Zygmunta II. 

(ech krawiecki, kuśnierski i postrzygacki, 
daw niejszym. jest jeszcze tutaj niż poprzedza- 
Jacy. Ustawa połączonego tego cechu jest zr. 
1412, z powodu dawności swojej. przywilejem 
króla Stefana z roku 1577 Sdnówzodkić Po 
upadku postrzygalni przyłączyli się do tego 
cechu tkacze. 

Zofja Chomentowska ksieni tutejszych Nor- 
bertanek, o których wyżej była mowa, utwo- 
rzyła cech jeden połączony ż kowali, bedna- 
rzy, powroźników, rymarzy, stólmachów, ko- 
łodziei, ślusarzy, kotlarzy i garncarzy, prze- 
pisawszy mu stosowne ustawy, które naprzód 
król Władysław TV-ty w roku 1633, a na- 
stępnie Jan Kazimierz w róku 1661 zatwier- 
dził. 

Wreście ustanowiła Rada miejska Buska 
w roku 17380 cech piekarski, a uchwalone 
dla niego statuta w roku następnym sankcję 
królewską zyskały. We dwa lata później 
przyłączono do tego cechu rzeźników istra- 
garzy czyli przekupniów, ba có przyzwolenie 
ówczesna ksieni Jadwiga Pierzchalanka i ko- 
misarz zgromadzenia Ks. Marcin Żeromski 
kanonik Krakowski, udzieli. 

W roku 1830, stracili przez pogorzel mie- 
szkańcy tutejsi prawie cały swój dobytek, tak 
dalece, że nie mające żadnego do wystawienia 
nowych domów funduszu, w dołach w zie- 
mi kopanych przemieszkiwać musieli. W. ta- 
kim stanie zastało miasto O TOR źródła 
siarczano-slonego w roku 1829, którego do- 
świadezona w wielu cierpieniach skuteczność 
coraz liczniejszych sprowadzała. tu gości, tak 
dalece, że dziś na miejscu dawnych lochów, 


7” 


dozdyn 2 lakiniao Dzi znowu liczne szpal- 


w kopertach; Kwartalniè Ra. 1. 


papierach ogromne w ciągu ośmiu dni zyski. 
Szerzy się już tu pogłoska 0.nowej pożyczce 
greckiej pod gwarancją angielską. 

Kursa pożyczki dla stanów skonfederowa- 
nych, stoją także bardzó dóbrze. Pomimo za- 
pewnień danych przez lorda Palmerstona. w 
Glasgowie. i Edymbtrgu, przyjaciele Połu- 
dnia nić przestają robić starań eo do jeyó nzna- 
bia, Jako pobudkę do tego podają oni obe- 
enie tę okoliczność, że jak skoro Południe u- 
znane zostanie jako państwo niepodległe, w 
fakim razie łatwiej będzie mocarstwom ét- 


łu na nieprzyjaciela 2 dwoma szwądronami drago- | Stij, które w, ostatnich czasach dały powóddo | rop jskih wystąpić, z. pośređnictwem celem 
nów i dwóma instrukcyjnemtosgwadronami ko- | zaognienia nieporozumień; zagraniczne wszak- położenia końca bratobójczej wojnie. o. 
zaków kubańskich. Górale którzy nie spodzie- | żorady skłoniły go, do porzycenia tego zamia- | , P. Ohristie, poseł angielski w Rio-Janeiro, 


| nadesłał hr. Russell adres podany przez kit- 
pèw angielskich zamieszkałych w stolićy 


Brazylji, w którym ciż oświadczają, iż po- 
 chwalają zachowanie się pomienionego po- 
‘Sa w znanym sporze z rządem brazylijskim. 
Jedhócześnie atoli donoszą © przybycia już 
p. Ohristie do Lizbony, zkąd uda się do Lon- 
dymu 'Nie wiadomo zresztą, czy mu udzie- 
lono Wop, lub też dymisję. 01> BA 
Komisarze angielscy wystawy powsże- 
choej” otrzymali w darze od ©esarzowych 
dhedzów i ansttjackiej w upominku rozma- 
ite przedtnioty z dziedziny sztuki, oraz jej ża- 
stosowania dó przemysłu. Przy otwarciu je- 
„Szcze wystawy książę tiastępca tronu Pru- 


1 skiego, jako prezes komisji pruskiej, ofiaro- - 


wał w darze komisarzom angielskim piękne 
(wyroby z berlińskiej tabryki porcelany. 

"W RiocJaneiro pod dniem 25m stycznia do- 
nósżą, że położenie rzóczy jest tam stalo je- 
dno 1 tóżi samo.  Hpodziewano się tam odpo- 
wiedzi gabinetu angielskiegó na pódane przez 
pposelstwo brazylijskie w Londynie żądanie 

zadosyć tezynienia. W ciągu atoli sześciu ty- 

godniod czasu znanych wypadków, usposo- 
bieńie ludności uspokoiło się nieco. Handel 
idzie znówi. dawnym trybem, a gdyby nie 
jAadzwyczajna czynność panująca pomiędzy 
ochotnikami i w fortach nad portem, które 
użbrajają śię; stolica Brazylji przedstawiała- 
| by zwykły widok wielkiego miasta handlo- 


wego. Zresztą kam Cesarz nagli w przyśpie- 


szeniiu robót fottyfikucy inych. Wiadómość o 
rychłym odjeździe p." Christie wywarła jak 
nojlepsze wrażenie. | Wsżystkie mńiejsze ga- 
zety pełne są satkazmiów. i paszkwiłów wy- 
„mierzonych przeciw” reprózentantowi' Anglii. 
Pomimo to, chociażby w Londynie rzeczy nie 
poszły tak jak sobie tego tw życzą, samowy- 
|dalenie się'p. Obristie, dostateczne jest dla u- 
'spokojenia umysłów. [pisbyw 
>=dŃorespondent. Timesa z Hong-Kong pisze 
.pod.d.15-m stycznia: Horyzont polityczny Ja- 
pomji coraz grożniejsze pokrywają chmu- 
ry. A Jokuhama pod datą 24-tego stycz- 
nia donoszą, że manję ciągłego emigrowania 
daimiosów z Jeddo naśladują teraz nie tylko 
kupcy i rzemieślnicy, lecz także osoby do 
wyższych stanów należące, i że w miarę tego 
| jak liczba mieszkańców zmniejsza się w Jed- 
do, takowa żwiększa się w Miako„gdzie tak- 
że bogactwo: i; dobrobyt coraz bardziej się 
wzmaga. Mikado ma zamiar wypędzenia zJa- 
ponji wszystkich: cudzozi emców, a w całym 
kraju jak największe panuje rozprzężenie. 


Austrja. 


„Wiedeń, 4 kwietnia. Jakkolwiek pisma wẹ- 
gierskie zaprzeczają dotąd dymisji sędziego 
kurjalnego fir. Apponyi, - takowa atoli nie u- 
loga najmniejszej wątpłiwości. Onegdaj hrab. 
Apponyi przyjmowany był przez Uesarza, a 
wezoraj: podał się do dymisji, która:była 
tegoż dnia przedmiotem narad na posiedze_ 


mniej więcej porządne stanęły zabudowania, 
a okolica przyozdobiona piękniewystawionym 
zakładem do picia wody; i kąpieli, oraz miej- 
seami przechadzek. : Nie dostaje tylko miastu 
bruku i komunikacji, leży bowiem wśród zie- 
mi tak błotnistej, że w czasie deszczów: drogi 
są tu nie do przebycia. 


Wieś po-duchowna Chotel czerwony. Nie nale- 


ży mieszać Chotlu tego z Chotlem, którego 
dziedzicem był Dzierzek, założyciel Buskiego 
klasztoru, 4 o którym przy opisie Buskich staro- 
żytności jest mowa. Oba wprawdzie w pobli- 
skości Buska leżą, tamten jednak dziś się žo- 
wie zielonym, ten zaś ezerwońym, zapewne 
od czerwonego kościelnego dachu. 

Chotel czerwony był od niepamiętnych cza- 
sów własnością kapituły kolegiackiej Wiśli- 
ckiej, w której ręku, aż do supresji kolegia- 
ty zostawał. Przy inkameracji dóbr kościel- 
nych przeszedł na własność Rządu. 

Parafja tutejsza wielce starożytna i rozległa 
3Y, mili niegdyś, aż pod miasto Chmielnik 
sięgała. Po upadki” pierwotnej (drewnianej 
zapewne) świątyni, zasłużony kapłan Jan 
Dlugosz,podówczas kustosz kollegjaty Wisli- 
ekiej, wzniósł wlasnym kosztem 'z ciosowego 
kamienia: nowy kościół, który do dziś dnia 
stoi, a choć przez zaniedbanie podupadł, nie- 
mniej. przeto jest. tutejszej okolicy ozdobą. 
(Gotycka ta budowla małych, ale przyjemnych 
wymiarów, na wyniosłem gipsowem wzgórzu 
wzniesiona, dachem swoim sterczy nad ca- 
lym powiatem; i szare swoje ściany szesnastu 
innym ukazuje kościołom. 

Kościół ten , pod wezwaniem Najświętszej 
Panny Oraz ŚŚ. Stefana króla i Hieronima 
Wyznawcy w roku 1450 wystawiony, niewia- 
domo na Jakiej zasadzie nosi dzisiaj tytuł Ś-o 
Bartlomieja. Ściany jego z grubo obrabia- 
nego ciosu wsparte: są ż każdej strony trzema 
skarpami, Z lewej strony ma zakrystję z pra- 
wej bąbienieci boczne wejście, a przy ścianie 
szezytowej z desek zbitą walącą się dzwon- 
nice. Pokryty był pierwiastkowo dachówką 


niu ministrów, nie dla tego iżby przyjęcie 
tej dymisji obudzało jakie skropuły, lecz je- 
dynie z powodu formy, w jakiej takowa ma 
być udzieloną. Zapewniają, że nie zostanie 
mianowany niezwłocznie następca sędziego 
kurjalnego, lecz że posada ta wakować bę- 
dzie do chwili zwołania sejmu węgierskiego, 
co nie tak rychło jeszcze nastąpi. 

Pesti Hirnók nie pochwala doręczenia Dea- 
kowi album z portretami członków ostatnie- 
go sejmu węgierskiego. Zdaniem pomienio- 


nego dziennika, krok ten uczyniony został w | 


niewłaściwym czasie i podaje jedynie osobi- 
stościom potężniejszym od stronników praw 
z-1848 roku sposobność do przedstawienia 
tego wypadku w niekorzystnem świetle. Toż 
pismo protestuje przeciw twierdzeniu, jako- 
by wszyscy przy doręczeniu ałbum przyto- 
mni dali z góry przyzwolenie na mowy, ja- 
kie przy tej sposobności były powiedziane. 
Liczne pierwszorzędne osobistości, jakkol- 
wiek wzięły udział 'w okazaniu Deakowi po- 
ważania kraju węgierskiego, nie tylko nie 
miały żadnej solidarności z zasadami stronni- 
czemi, na których te mowy były osnute, lecz 
owszem zaprzeczyły stanowczo objętemu nie 
mi programowi politycznemu. Pesti Hirnók 
zwraca się do arcybiskupa Lowinowicza z 
prośbą, ażeby dla uspokojenia swych czcicieli 
i stronników, odezwał się w tym wzglę- 
dzie. ż 

Wyszła w Lipsku, u Brockhausa, broszura 
pod tytułem Zur Krisis in Ungarn, w której 
już na karcie tytułowej powiedziano, że po- 
daje jedyny środek do rozwiązania kwestji 
węgierskiej na drodze konstytucyjnej, a któ- 
rej autor nazywa sam siebie „bezstronnym”. 
Za jedyny środek do załatwienia nieporozu- 
mienia z Wegrami, „bezstronny” autor po- 
daje zwołanie reprezentantów chorwackich 
i siedmiogrodzkich na sejm węgierski, przez 
co utorowaną zostanie droga do porozumienia. 
Nowy ten polityk twierdzi, że na dziennikar- 
stwie wiedeńskiem ciąży wina, iż rozprawy 
nad kwestją ustawy pozostały bez żadnego 
skutku. 

Francja. 

Paryż, 3 Kwietnia. Słusznie można uważać 
+rtykuł umieszczony w Constitutionnelu zpod- 
pisem p. Paulina Limayracu, za półurzędo- 


we cofnięcie urzędowego artykułu komuni- ; 


kowanego, ogłoszonego w Patrie i Journal 
des Débats, i za loiczne następstwo sporów 
ministerjalnych, które skończyły się przej- 
ściem p. Magne do rady tajnej. Zresztą usu- 
nięcie się p. Magne z gabiuetu, dawno uwa- 
żane bylo za nieuniknione. Kilkakrotnie z do- 
brych źródeł zapewniają, że miejsce jego zaj- 
mie p. Rouher, i utrzymywano, że tylko od- 
mowa ze strony tego ostatniego, odroczyła 
wyjście z gabinetu tego ministra bez wy- 
działu. Dziś zajście zostało ukończone, a by- 
ło tylko wypadkiem odosobnionym; bo pomi- 
mo krążących różnych pogłosek, mających 
za sobą pozory prawdopodobieństwa, wąt- 
pliwem jest czy spór pojedynczy mógłby 
przybrać rozmiary zagrażające rozpadnięciem 
się całego gabinetu. 

W każdym razie instytucja ministrów bez 
wydziału otrzymała groźny cios, w tym 
względzie, że ostatnie wewnętrzne nieporo- 
zumienia dowiodły stanowczo, niepodobień- 
stwa sprowadzenia do roli prostego biernego 
tłomacza, ludzi, którym przeszłość pozosta- 
wiała naturalne poczucie swej indywidualno- 
ści, i zmuszała do różnienia się w zdaniu 
z kolegami, których powinniby być tylko 
tłomaczami. Uwaga ta wynika z spostrzeżeń 
nad faktami nie podlegającemi wątpliwości. 
Pozostawiając na boku p. Billault, tego or- 
ganu polityki zewnętrznej, prawie wyłącznie 
kierowanej przez samego (Cesarza, opinja 
publiczna ciągle upatrywała, że objaśnienia 
innych ministrów mówców, nie miały pożą- 
danej pewności i powagi. Niedogodności 
wynikające z zajmowanego w przeszłości 
przez teraźniejszych ministrów mówców sta- 
nowiska, zwracały uwagę w najwyższych 
sferach. Ztąd pochodzą pogłoski, pragnące 
przeniknąć przyszłość. Tak z jednej strony 
powiadają, że nadal nie będą już mianowani 
ministrowie mówcy; z drugiej strony mówią, 
że ci ministrowie zamiast być wybierani 


włoską, która się jeszcze utrzymała na nawie, 
na części zaś kapłańskiej i zakrystji zastąpio- 
na jest dzisiaj słomą. Poprzeczne ściany to 
jest szczytowa, przedziałowa i tylna od strony 
wielkiego ołtarza zakończone były u góry mi- 
sternie z kamienia wyrobionemi gotyckiemi 


krzyżami, z których jeden w części dotąd się , 


dochował. Wewnątrz ma sklepienie gotyckie, 
bez filarów na ściany tylko zbiegające, krzy- 
żującemi się w różnych kierunkach łukami 
podzielone, a na klucznikach tarcze z herbem 
Długosza, Wieniawą. Nadedrzwiami do za- 
krystji w płaskorzeżbie wyrobiona na kamie- 
niu mała figurka Ś. Stefana króla. Ołtarze zaś 
miernej i późnej roboty. 

Najciekawszym jednak szczegółem kościoła 
Chotelskiego jest pierwotna erekcyjna tablica 
z piaskowego kamienia wykuta i nadedrzwia- 
mi bocznemi w kruchcie zamieszczona. Wy- 
obraża ona w płaskorzeźbie patronów miejsca, 
t.j. Boga Rodzicę, a obok niej ŚŚ. Stefana 
króla i Hieronima ojca kościoła. Napis do ko- 
ła tej tablicy scholastycznemi literami wypu- 
kło wyrobiony jest następujący: 

„Anno D. M. COCCO. L. ad horem omipoten. 
Di et Bte Marievirgis setoru Stephani regis et 
Jjeroni qfessor h. ecsia e. fabricata” — co się 
czyta: Anno Domini 1450, ad honorem Omni- 
potentis Dei et Beatae Mariae Virg: SS. Ste- 
phani Regis et Jeronim confessoris, haec 
Ecclesia est fabricata. : | 

Rzeźba powleczona jest olejnemi farbami, 
przed napisem zaś widać małą główkę w ko- 
Tonie, której znaczenie trudno odgadnąć. 

Plebani Chotelscy mieli w dawniejszych cza- 
gach znakomite dochody, które później na be- 
neficium kustoszów W iśliekich obrócono, i dla 
tego ci kustosze w epoce istnienia kolegiaty 
byli kolatorami tutejszemi i o całości powie- 
rzonego ich pieczy kościoła zawsze mieli sta- 
ranie. Po Sipai kolegiaty, dochody prze- 
szły na własność rządu, a Chotelski kościół 
pozbawiony bliższego nad sobą opiekuna, co- 
raz się ku upadkowi nachyla, 


z pośród członków czynnych gabinetu, będą 
mianowani z pośród mężów stanu, zajmują- 
cych drugorzędne stanowisko, zatem nie ma- 
jących do zachowania, z powodu miłości 
własnej, dawnych błędów. Czyli jednem sło- 
wem, zamiast być brani z szeregów byłych 
ministrów, będą to ludzie z niższych warstw 
w hierarchji urzędowej, za zasługi już spel- 
nione 1 z powodu okazanych zdolności, mia- 
nowani z nadzieją zajęcia w przyszłości czyn- 
nego wydziału w gabinecie. © A 

Bezwątpienia, najskuteczniejszym środkiem 
przeciwko takiemu stanowi rzeczy, uznane- 
mu za niezadowolniający, byłoby udzielenie 
każdemu z ministrów kierujących wydziała- 
mi, prawa bronienia lub wytłomaczenia oso- 
biście na trybunie swych działań. Lecz | 
uchwała senatu, któraby postanowiła podo- 
bną zmianę, nie została jeszcze ułożona, a 
nawet nie można wiedzieć czy w obecnym 
czasie byłaby właściwą; w przyszłości, może 
ona nastąpi, ale kiedy, — nie wiadomo. | 
|. Pobyt Księcia Napoleona w Egipcie, przy- 
padnie jednocześnie z bytnością tam Sułta- 
na. Zapewniają, że książę powiezie dla Sul- | 
tana zaproszenie Cesarza, dotyczące oddawna 
zapowiedzianej podróży Abdul- Aziza do 
| Fraucji. W salonach politycznych utrzymu- 
|ją, że ambasador francuzki przy dworze 
londyńskim wraz z oznakami orderu Legji 
Honorowej, ma doręczyć Księciu Walji list 
Cesarza, zapraszający go wraz z młodą jego 
małżonką, księżną Aleksandrą, na przepę- 
dzenie kilku dni w Fontainebleau w począt- 
ku czerwca. Nowowybrany Król grecki, 
w tymże czasie zrobiłby wycieczkę do Fran- 
cji, pozostawiwszy w Tulonie statek duński, | 
mający go przewieźć na wody Archipe- 

agu. 

Listy z Rzymu donoszą, że pewna liczba 
'zuawów papiezkich, którzy nie ponawiają 
swego zaciągnięcia się, mają powrócić do 
Francji; podobno jednak nowi rekruci w czę- 
ści mają zapełnić ubytki; oddział ten zatem ; 
nie będzie rozwiązany. 

Projekt do prawa, dotyczący zmiany ukła- 
dów z towarzystwami kolei żelaznych i re- 


324 


niesłychanie obawiający się ich groźb wło- 
ścianie, którzy donoszą im o każdym kroku 
wysyłanych przeciwko nim kolumn rucho- 
mych. , 

Jeden z jenerałów jazdy, chcąe postawić 
przeciw rozbójnikom podobnyż system wal- 
ki, zaproponował uformować oddział kon- 
nych bersagljerów, wyłącznie do ścigania 
rozbójników i walczenia z nimi. Projekt ten 


przedstawiony został jenerałowi della Rove- | 


re, który przyjął go z zadowolnieniem. Od- 
dział ten miałby być uorganizowany w zupeł- 
nie specjalny sposób. Żołnierze mieliby być 
uzbrojeni w doskonałe, dalekonośne karabiny 
Minić, rewolwery i pałasze, mieć małe ale 
wytrwałe konie sardyńskie. Na oficerów głó- 
wnie wybieraniby byli oficerowie żandar- 
mecji. 

W Sycylji ukończono likwidację wynagro- 
dzeń dla rodzin, które poniosły straty za rzą- 
dów przeszłej dynastji, Likwidacja ta wyma- 

ała wiele czasu i pracy, i obciąża skarb pań- 


| stwa wydatkiem 3 milionów. Sposób w jaki 


przeprowadzono likwidację, sprawił w Sycy- 
lji doskonałe wrażenie. 

Akcjonarjusze banku toskańskiego zostali 
zwołani na ogólne zebranie, na którem będzie 
roztrząsany projekt zlania się tego zakładu 
kredytowego z bankiem narodowym Króle- 
stwa włoskiego; następnie i bank neapolitań- 
ski zostanie przyłączony do banku narodo- 
wego. P. Minghetti na jednem z pierwszych 
posiedzeń izby deputowanych, ma złożyć pro- 
jekt do prawu, wznoszącego kapitał banku 
narodowego do 100 milionów fr. 


zwan AAAA 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Londyn, 6 Kwietnia. Księżna. Alicja, mał- 
żonka księcia Ludwika Heskiego, powiła 


, dziś rano o godzinie 5-ej córkę. Dostojna po- 


łożniea i nowonarodzone dziecko, są w po- 
myślnym stanie zdrowia. 

Kassel, 6 Kwietnia. "Tymczasowy 'repre- 
zentant państwa pruskiego przy tutejszym 


wizji taryf, już został roztrząśnięty w radzie 
stanu i ma być w tych dniach przesłany do 
ciała prawodawczego. 


| W iochy 


Turyn, 1 Kwietnia. Stanowisko gabinetu 
znacznie się wzmocniło. Od kilku dni już 
nie ma mowy o dymisji ministra marynarki, 
zkąd wnoszą, że margrabia di Negro, nie u- 
| piera się przy usunięciu sięz gabinetu, w ra- 
paz gdyby izba zaleciła wyprowadzić śledz- 

two co do postępowania jego poprzedników. 
| Izba uchwaliwszy budżet wydziału spraw za- 
granicznych, odroczyła się do 9-go kwietnia. 


dworze, hr. Mitnster, przybył tu dziś rano 
z Erfurtu. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był pogodny. Powie- 
trze tak ciepłe jak w dniu letnim, —średnia 
temperatura dńia wynosiła 77, stopni Réau- 
mura, największe ciepło po południu 164 
najmniejsze w nocy 1%, stopni Rćaumura. 
Barometr opadał, — średnia jego wysokość 
jest 749,49 milimetrów. Wiatr panował mier- 
ny południowo-wschodni. Elektryczność 28 


Posiedzenia zostaną zamknięte po ukończe- 
niu rozpraw i uchwaleniu budżetów innych 
wydziałów i najpilniejszych: projektów do | 
praw. | 

Rząd włoski ukończył kwestję sporną, cią- 


stopni. u Í 

> Na fólwarku Mieradowice, w gm. Bo- 
dzentyn, pow. Opoczyńskim, dnia 2 Lutego 
r. b. wszczął się pożar, jak wnoszą z podpa- 


gnącą się od 1859 r. z Szwajcarją, a której í lenia, i zniszczył stajnię i obory, ubezpieczone 
zalatwienie ciągle wydawało się bardzo tru- | na rs. 400, oraz inw entarza żywego sztuk 50 


dnem. Najdrażliwszemi były do uregulowa- 
nia, sprawa dóbr biskupstwa Como zajętych 
przez rząd kantonu Tessyńskiego i sprawa 
pensij dla żołnierzy szwajcarskich, którzy 
służyli w wojskach neapolitańskich. (o do 
tej ostatniej kwestji, długo nie potrafiono 
nawet zaproponować podstaw układów; lecz 
nakoniec obie strony porozumiały się i obe- 
cnie na zasadzie deklaracji, zatwierdzonej 
przez oba rządy, dawne traktaty istniejące 
pomiędzy Szwajcarją a królestwem Sardyń- 
skiem, rozciągnięte zostały do wszystkich 
prowincij królestwa włoskiego. 

Rozbójnietwo w prowincjach południo- 
wych, jakkolwiek od dwóch miesięcy znacz- 
nie się zmniejszyło, znowu budzi obawy, 
z powodu nowej taktyki, zasadzającej się na 
tajemniczem łączeniu się w oznaczonej chwili 
kilku oddziałów, które napadają na oddziel- 
ne posterunki, lub idące plutony i nielitości- 
wie je mordują. Stronnictwo pragnące przy- 
wrócenia dawnego porządku rzeczy, ma na- 
dzieję w ten sposób wzbudzić przestrach w 
szeregach wojska i sprawić większe na wyo- 
braźm ludności wrażenie. Należy dodać, że 
dla rozbójników doskonałą policję stanowią, 


Miasto rządowe Wiślica. W śród urodzajnych 
płaszczyzn, które Nida wężykowatem kory- 
tem swojem przerzyna, leży ten gród staroży- 
| tny, pamiętny w dziejach naszego prawodaw- 
stwa, świetny niegdyś pobytem monarchów, 
ożywiony licznemi szlachty zjazdami, a dziś 
(szczupłą liczbą samych tylko żydów zalu- 
| dniony. 
| Początek jego ginie w pomroce wieków, a 
| może nawet w pogańską zapuszcza się staro- 
| żytność. Założycielem jego miał być niejaki 

Wisław, jeden z ChrobackichW ay Sb któ- 
rego tragiczną historję na powadze jakiejś 
dawnej kroniki, temi słowy opowiada Joa- 
chim Bielski: 

„Bam było niejakie książe Wisław, a tego 
Grabia niejaki z Tyńca, który był z domu 
'Toporów, pojmał y u siebie więził, którego 
użaliwszy się jednego czasu żona jego, w nie- 
bytności męża swego z wieże wyciągnęła. 
A ta była Francuzka jednego francuzkiego 
króla córka, imięjej było Heligunda, do któ- 
rej Grabia z Tyńca Waleer tym sposobem 
przyszedł. Będąc na dworze króla francuz- 
kiego upodobała go była sobie ta panna, a 
gdy jej ojciec zań dać niechciał, że to był cu- 
dzoziemiec, nabrawszy z nią klejnotów i skar- 
bów zjechali potajemnie w nocy. Czego mu 
zajrzał Niemiec jeden, co tej pannie też rad 
służył, gonił go y czynił z nim o pannę. Je- 
dnak zabit Niemiec, a Waleer i z królewną do 
Polski przyjechał. Ta tedy jako się raz dała 
wziąść jednemu, dała się wziąść potem i dru- 
giemu, zjechała także z tym Wisławem Wi- 
ślickim książęciem, dy męża jej doma nie 
było dwie lecie, bo jako się zwykł przed tym 
służbami bawić, tak y ożeniwszy się siedzieć 
go doma było tęskno. Potem gdy przyjechał 
do domu dziwował się temu bardzo, że żona 
przeciwko jemu nie wyszła, którą była za- 
wzdy zwykła to czynić, spyta o nię: powje- 
dzą mu, że z książęciem iślickim Precz zje- 
chała: z wielkiego gniewu Zaraz do Wiślicy 
bieżał, chcąc jako prędko i niespodzianie zbie- 
żećWisława y zemscić się tego nad nim by też 


i 40 fur słomy. i 3 

— Dnia 7 Lutego r. b., na folwarku Mila- 
nowszezyzna, w gm. Czostków, pow. Augu- 
stowskim, z niewyśledzonej przyczyny, lecz 
jak się domyślają, ziskry wypadłej z komina, 
wybuchł pożar, skutkiem którego zgorzał dom 
mieszkalny, ubezpieczony na rs. 940. 

— W tymże dniu, we wsi Kalweliszki, 
gm. Ohlebiszki, pow. Marjampolskim, znale- 
ziono za stodołą martwe zwłoki Jana Goto- 
wieckiego, gospodarza rolnego z pomienionej 
wsi. Przyczyna śmierci człowieka tego nie- 
wiadoma. 

— "Liczba gorzelni w gubernji Wołyńskiej. — 
W gubernji Wołyńskiej obecnie znajduje się 
304 gorzelni, należących do 280 właścicieli, 

| przy ludności 1,567,898; a zatem średnio wy- 
| pada jedna gorzelnia na 5,157 mieszkańców. 
W roku 1861 wypalono w tych gorzelniach 
1,531,945 wiader, co daje w ogóle na każdą, 
średnio po 4,500 wiader, a na każdego miesz- 
kańca po 1 wiadrze wódki. Browarów w tej- 
że samej gubernji jest 121, a piwa wyrabiają 

w nich 958,600 wiader. 
— W mieście morawskiem Brnie, w wiel- 


| tam i gardło dać. 
nie było, na łowiech był, ale żona wyjrzawszy 
oknem ujrzy go z trafunku y zbieży prędko 
do niego i obłapi jako męża swego, skarżąc 
się z płaczem przed nim y że ją gwałtem 


wziął: y aby się tego nad nim zemścił, radzi | 


mu, aby się do komory na chwilę skrył; a 


gdy będzie czas po temu da mu znać, aby! 
mógł tym łatwiej zdrajcę, swego pożyć y z nią | 


bezpiecznie wyjść. Uwierzył nieborak, a gdy 
Wisław przyjechał, ukazała mu Walcera mę- 
ża swego, którego on pojmawszy, kazał tak 
dobrze żelazem opatrzyć, że nie podobna rzecz 
aby miał kiedy wyniść. Ktemu na złość wię- 
tszą kazał go w kunę sadzać, tam kędy z He- 
ligundą legał, a straż nad nim siestrze zlecił, 
która jeszcze była panną, bo że na dziwy by- 
la szpetną, nikt jej pojąć me chciał. Jął ją te- 
dy sobie namawiać po cichu on grabia, obie- 
cując ją pojąći z nią mieszkać: dobrze do 
śmierci, by tylko 2 więzienia w yszedł, co 
gdy jej poprzysiągł, odemknęła go, y miecz 
z glowy wyjąwszy bratu, gdy spa, onemu go 
dała, Także, gdy się ocuci Wisław i z swoją 
Heligundą, rzecze do nich Walcer grabia, co- 
byście wy też rzekli, kiedybym ja te pęta 
i kunę złamawszy was przebijał : zlęknie się 
zaraz Heligunda y do książęcia Wisława po- 
szeptem rzecze, miły wieręć broni twej w gło- 
wach nie masz. Odpowie jej Wisław, nie bóy 
się miła, trudnoć by mu te kłodki otworzyć 
i tę kunę złamać. On tego domawia, a Wal- 
cer grabia z mieczem gołym do nich prosto 
skoczy, tak, że ich obu wespół przebił.” Pi- 
sze tenże historyk, że tam jeszcze za jego cza- 
sów był grób tey Heligundy w Wiślicy na 
Zamku.” 


Nie wdając się w krytyczny rozbiór wia-- 


rogodności powyższego zdarzenia, przytoczo- 
nego tylko jakó odnosząca się do tego miejsca 
legenda, dosyć jest powiedzieć, że ów za” 
mek Wisława, zbudowany był nad ‘Nidą 
w miejscu błotnistem, że w historycznej H 
ce kraju należał do Korony, że W rycerstwo 
Polskiem w różnych potrzebach za miejsce 
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Wisława natenczas doma ; 


ciaż na wybrzeżach jest mnóstwo rybi prawdo- 


| wojenny, 


kim rynku, rozbierają obecnie wieżę kościoła 
Sw. Mikolaja, a następnie sam kościół ma 
być zburzony. O świątyni tej pisma moraw- 
skie tak piszą: Przez miasto Brno przejeż- 
dżali dawnemi czasy kupcy tak zwani włoscy 
(włosi, hiszpanie, franenzi i holendrzy), nda- | 
jąc się do Węgier i Austrji, i w mieście po- 
mienionem mieli wielkie składy swych towa* 
rów. Kupcy ci fundowali w r. 1220 kościół 
św. Mikołaja, który poświęcony został w r. 
1231 przez biskupa Roberta. Kaznodzieją by- 
wał tam zawsze ksiądz posiadający język 
włoski i tamże Mszę Św. odprawiał, lecz Sa- 
krament Św. komunji mógł udzielać jedynie 
w kościele św. Jakóba. Kościół św. Mikołaja | 
był po dwakroć odrestaurowany, w r. 1655 i; 
1771. W r. 1786 kościół ten obrócony został 
na skład austrjackich rekwizytów wojennych. 
— Port Acapulco w Meksyku, którego 
warownie nie dawno zburzył admirał Bouet, | 
niegdyś bardzo ludny, dziś liczy zaledwie | 
3,000 mieszkańców. (Oi mieszkańcy, jak opi- 
suje admirał, Dupetit-Thouars, obchodzą Się | 
byle czem, ale za to niesłychanie lubią pró- 
żniactwo; nie zajmują się żadnym przemy- | 
słem, nie oddają się ani rolnictwu ani rybo- | 
łowstwu, chociaż wszędzie jest woda do na- | 
wodniania pól nadzwyczaj urodzajnych, cho- | 


| 


podobnie możnaby poławiać tam perły. Przed | 
wyswobodzeniem Meksyku z.pod panowania | 
hiszpańskiego, raz do roku przybijał do 
Acapulco statek z wysp Filipińskich. Przy- 
bycie jego było hasłem do zabaw, a przez 
cały czas jego pobytu, był nieprzerwany 
szóreg uczt. Handel Acapulco z stolicą, był 
natenczas tak znaczny, że postanowiono zbu- 
dować drogę, łączącą te dwa punkta; już 
kierunek jej został wytknięty i materjały 
zwiezione na miejsce, kiedy wybuchła rewo- 
lucja, która zmieniła stan rzeczy. Pomimo 
ogromnych dokonanych już wydatków, robo- 
ty te zostały zaniechane, a dziś zwiezione 
kamienie obrosły zupełnie mchem. Miasto 
nie jest otoczone ani murem ani palisadami, 
posiadało tylko cytadelę San Diego, zbudo- 
waną w kształcie gwiazdy z bastjonem. 
Acapulco jest rezydencją prefekta departa- 
mentu, oprócz tego mieszka tam gubernator 

intendent skarbowy i dyrektor 
W cytadeli stała nieliczna za- 


komór. 
loga. 
— Nasi przodkowie, powiada czasopismo 
Weekly Chronicte, jak się zdaje, pojmowali uży- 
toczność spisów ludności, lecz nigdy ich nie 
dokonywali. Elżbieta w 1580 r. poleciła zro- 
bić spis cudzoziemców znajdujących się w sto- 
licy, ale tylko dla ostrożności; lecz myśl do- 
chodzenia za pomocą statystyki, dokonanego 
postępu, powstała dopiero w XIX-m wieku. 
W 1801 r. odbył się pierwszy spis ludności; a 
odtąd regularnie był powtarzanyco dziesięć lat. 
Od 1801 do 1841 r. to jest w przeciągu prawie 
pół wieku, ludność Londynu znacznie się po- 
większyła, mianowicie z 864,000 wzniosła się 
do 1,813,000, zatem wzrosła o milion, o czem 
nie można było prawie marzyć. W dziesięć 
lat potem, Londyn miał 2,361,640 mieszkań- 
ców, zatem więcej o pół miliona blisko, a w 
1861 r. 2,803,034, zatem o 441,394 mieszkań- 
ców więcej niż przed 10 laty, i teraz co dzie- 
sięć lat, jak się zdaje, ludność będzie się po- 
większała o ilość taką, jaką miał Londyn mie- 
szkańców w końcu XVIII wieku. Od cza- 
su jak osady angiolskie, handel i przemysł 
tego kraju nabrały większego znaczenia, Lion- 
dyn się rozszerzył, ludność jego powiększyła 
się i ogólna zamożność uczyniła wielki po- 
stęp. Kiedy dawniej angielscy monarchowie 
z obawą spoglądali na wzmaganie się potoku 
ludności na około ich pałacu i zaludnie- 
nie stolicy takie, jakby jakiego królestwa, 
dziś pomnażanie się takie, będące oznaką po- 
myślnych czasow, wzbudza zadowolnienie 
rządu. Bez obawy a z prawdziwą radością 
patrzy na olbrzymi rozwój tej olbrzymiej po- 
tęgi żywotnej, i na ten ocean z sercń miasta 
rozlewający się daleko na otaczające wsie. 
Kiedy się potok ten wstrzyma? Za każdym po- 
dmuchem wiatru z północy i południa, z za- 
chodu i wschodu, z Indij, z Chin, z Ameryki 
lub z Australji, wylew się wzmaga. Cały 
świat składa się na szpik Londynu; krew je- 
go jest krwią całego świata; miliony jego rąk 


obrovy służył,aWiślica już w XII wieku by- 
ła stolicą kasztelanji. Była ona wówczas zna- 
komitą na całą Krakowską i Sandomierską 
ziemię, osadą i pod tarczę jej szańców zgro- 
madzała w razie niebezpieczeństwa szlachta 
żony, dzieci i majątki swoje. 

Wygnany z Węgier Borys, którego pra- 
wa do tronu tamecznego Monarcha Polski Bo- 
lesław Krzywousty popierał, Wiślicę z ka- 
sztelanią dostał na utrzymanie, a dobrodziej- 
stwo czarną odpłacając niewdzięcznością, kie- 
dy się Bolesław na zjazd z Cesarzem Niemie- 
ckim do Bamberga udał, zatrwożywszy oko- 
liczną szlachtę grożącem jakoby niebezpie- 
czeństwem, ze wszystkiem co miala najdroż- 
szego do zamku ją sprowadził, i połączonym 
z Pieczyngami Rusinom, z którymi był w 
w zmowie, potajemnie oddał w niewolę. Przy 


„tej sposobności zamek został spalonym, a to 


się stało r. 1128. 

Podniesienie się późniejsze winna była Wi- 
ślica Władysławowi Kokietkowi: była ona 
zawsze ulubionem dla niego miastem, — w jej 
kościele znajdowała się kamienna figura Bo- 
ga Rodzicy, do której szczególne miał nabo- 
żeństwo, która towarzyszyła. jego wygnaniu 
i w nieszczęściu nie jedną mu przyniosła por 
ciechę, a kiedy powracając z tułactwa 
pielgrzymi na oręż zamienił, i nim SW a- 
Polskę oczyszczać z żołnierzy Ozenki og am 7 
cława, Zamek Wislicki pierwszy H soy y 

, Mn owitał monar- 
swoje otworzył, i pierwszy 89 P 
E EE EE tutaj-długo- 
trwały pomnik przez getan © iundamentów 
długotrwałej wiaty?» sora przetrwawszy 
rozmaite koleje, WY PY, MAWSZY Z tryumfem 
burze Szwedzkich najazdów, pierwotne pię- 
tno wieku donosiła na sobie, a która dziś po- 
zbawiona należytej opieki, powolną, że tak 
owiem dogorywa śmiercią, F 

Syn i następca Łokietka, Kazimierz Wielki, 
któremu tyle kraj pod względem wewnętrzne- 
go urządzenia winien, umocnił zamek, a opa- 
sawszy miasto murem, w takim je postawił 


— -g A, MM 


otrzymują produkta ze wszystkich krańców 
ziemi; Londyn jest odbłyskiem stworzenia. 

-— Czasopismo francüzkie Revue horticole, 
zaleca, według p. Palmer z Wersalu, używa- 
nie roztworu kauczaku w benzynie, do sma- 
rowania przy szczepieniu drzewek. Roztwór 
ten nie dopuszcza powietrza, wody i wilgo- 
BE: Benzyna ma te zalety, 1) że najlepiej 
roztwarza kauczuk; 2) żó go roztwiera na 
zimno; 3) że Paruje natychmiast, tak, iż kiedy 
za pomocą pędzla położy się na jaki przed- 
miot warstwę tego werniksu, można zaraz 
kłaść drugie warstwy dla nadania grubości; 
kiedy warstwy Da około otoczą gułązkę, two- 
rzą na niej doskonale przystającą rur- 
kę kauczukową, której nie można zdjąć nie 
rozerwawszy jej. (o więcej, kauczak osa- 
dzony z roztworu w benzynie, nie traci swej 
giętkości i nieprzenikliwości. 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


— U Orgelbranda wyszedł 114 zeszyt En- 
cyklopedji Powszechnej, który zawiera na- 
stępujące obszerniej obrobione artykuły: Jo- 
wisz, Józef przednajmłodszy syn Jakóba, Jó- 


| zef $., Józefowie metropolici Kijowscy, Józe- 


fowie Cesarze niemieccy, Józef Bonaparte, 
Józefa Marja Żona Augusta III Królowa Pol- 
ska, Józefina (Cesarzowa francuzka, Józefo- 
wicz Jan Tomasz, Dr. filozofji kanonik kate- 
dralny lwowski, Jubileusz, Jucewicz Ludwik 
Adam znany pod pseudonymem Ludwika z 
Pokiewia, Juda syn Szymona Patrjarchy, 
J udaizna, Judycki Waleriau Stanisław nomi- 
nat biskup suffragan wileński w XVII wie- 
ku, Judyta, Jugra, Jukić Franciszek pisarz 
chorwacko-serbski, Juljanna Olgierdówna 
wielka księżna litewska, Juljuszowie papie- 
że, Jundziłł Stanisław Bonifacy ksiądz pijar, 
znakomity naturalista polski, Jungmann Jó- 
zef uczony Czech, Jurgiewicz Andrzej znako- 
mity teolog, Jurkowski Jan wierszopisz cza- 
sów Zygmunta III, Jurystów historyczna 
szkoła, Jussien, Juszyński Michał Hieronim 
bibliograf polski i t. d. 

— Uczony morawski Piotr Ohlumecki, o 
którego zgonie, zaszłym 28-g0 marca, podalis- 
my wiadomość w numerze 76 „Dzien.Pow.”, 
przyszedł na świat w Terście (Trjeście), d. 80 
marca 1825. Po ukończeniu nauk gimnazjal- 
nych w Zadrze (Zara), Chlumecki studjował 
prawo w Brnie i Wiedniu, a następnie po- 
dróżował w Niemczech, Włoszech i Małej 
Azji, poczem wszedł w 1846 r. do służby rzą- 
dowej. W r. 1848 obrano go, jako właściciela 
dobr ziemskich, do sejmu morawskiego i do 
komisji ziemskiej. W r. 1850 postąpił on w 
służbie rządowej na komisarza okręgowego, 
w 1854 ną sekretarza namiestnictwa, aw 
1859 na radcę namiestnictwa. Głównie jego 
staraniem urządzone i zbogacone zostało archi- 
wum ziemskie morawskie, gdyż jako członek 
komisji ziemskiej, dążył do tego, ażeby pra- 
ce rozpoczęte przez archiwarjusza Boczka, 
prowadzone były w dalszym ciągu, i w tym 
celu postarał się o zamianowanie archiwarju- 
szem Chwtila, zmarłego w r. 1855. Nie małą 
zasługę położy] Chlumecki przez to, iż wy- 
mógł na obywatelach ziemskich morawskich, 
ażeby wydali swym kosztem tablice ziemskie 
z lat 1348—1480, których druk obecnie ukoń- 
czony został. Co się tyczy prac jego history- 
cznych, niektóre z nich rozrzucone są po roz- 
maitych czasopismach naukowych. Z dzieł 
zaś jego, osobno wydanych, zasługują na uwa- 
gẹ: Dorfweisthümer; Regesten der mikrischen År- 
chive; Ueber die Genesis der Korporationsġü- 
ter in Mähren; Die altständische Verfassung Mäh- 
rens, i nareszcie najznakomitsza i ostatnia 
jego praca, Karl vom Żerołin und seine Zeit. 
Zasługi Chlumeekiego na polu dziejów mo- 
rawskich i czeskich, przyznał nawet znako- 
mity historjograt czeski Fr. Palacki. 

— U Kobra w Pradze wyszły następujące 
książki: Zbioru utworów Wacł. Kl. Klicpery 
działu siódmego zeszyty 3-ci i 4-ty, i działu 
ósmego zeszyty l-y i 2-gi, obejmujące: dra- 
mat Bożena, komedję Każdy nieco pro vlast, 
dramat Bolesławowci i początek komedji Żen- 
sky boj, Zbioru obrazów historyczno-roman- 
tycznych Prokopa Chocholuszka, pod tytułem 


stanie, że przez kilka wieków mogło być 
miejscem sejmikowych zjazdów dla małopo|l- 
skiej szlachty. 

Najpierwszy z tych zjazdów pod przewo- 
dnictwem króla Kazimierza W ielkiego w ro- 
ku 1347.odbyty, był dla miasta i zamku naj- 
pamiętniejszym. 

Na nim (pierwszym w Europie przykładem) 
zebrane zwyczajowe prawa, uzupełnione ipo- 
prawione stosownie do potrzeby i w porzą- 
dną ułożone całość, narodowi jako kodeks 
nadane zostały, 

Do roku 1587 pięć walnych w Wiślicy od- 
było się sejmów, z których każdy Ważną dla 
narodu uchwałę przyniósł w owocu Ostatni 
raz miasto było na dłuższy ©7253 miejscem Mo- 
narszego pobytu w roku 1606, kiedy się do 
niego król Zygmunt a przed rokoszanami 
Zebrzydowskiego 5obTont. 

' Zamek w tyle WSPOMnień bogaty zniszczał 
naprzód przeź Pogorzel, około roku 1550. 
Przecież W Cztery lata później stały jeszcze 
jego mury „a Wieżyczkami i kaplicą, które 
tarosta W CZĘŚCI naprawił. Lustracja z roku 
1789 nic JUŻ 0 zamku nie wspomina, dziś śla- 
dy tylko z Jego fundamentów pozostały, Kto- 
re Nida często zalewa, miejscę nawet na któ- 
Fi Je widać oddawńa prywatną jest własno- 
ścią. 

Po napadzie Szwedów w roku 1657, któ- 
rzy miasto ze szczętem spalili, przyczem iza- 
mek bez wątpienia poszedł w perzynę,— bra- 
my i mury miejskie tak dalece okazały się 
uszkodzonemi, że je dla wystawienia domu na 
Sądy Ziemskie w roku 1 66 rozebrać pozwo- 
lono, co też zostało dopełnione z tą tylko ró- 
żnicą,—że zapowiedziany nowy dla Ziemstwa 
budynek nie stanął, a trzy bramy Krakow- 
ska, Buska i Zamkowa znikły bez śladu. 


(dalszy ciąg nastąpi) 


Lani. 


„Południe*(Jih),wyszedł zeszyt 12-ty.—Ency- 
klopedji powszechnej w jezyku czeskim (Na- 
uczni slownik) opuścił prasę zeszyt 49-ty, obej- 
mujący artykułu od Holasek do /łozjusz. 

— Konsewator Szafhańfel z Monachjum 
wydał tamże Swą pracę pod tytułem: Letkaea 
geognostica, obejmującą opis Krossenborge i 
na południe od tej góry położonych Alp Ba- 
warji południowej; do dzieła tego dołączony 
jest atlas obejmujący 1,748 wyobrażeń ska- 
mieniałości tamże znalezionych. Tak tekst 
jak i sztychy są wytwornie wykonane, a wy- 
soka cena 40 tal. czyni to dzieło przystępnem 
Jedynie dla bibliotek. 

— Romans. Hackliindera, pod tytułem: Die 
dunkle Stunde, drukowany poprzednio w od- 
cinku Kölnische Zeitung, wychodzi obecnie ze- 
szytami. Holtei zaś wydał romans osnuty na 


życiu teatralnem, pod tytułem: Die letzten Ko-` 


módianten. 


— Prof. Lübke z Zürich wydaje swe dzie- 
ło z dziedziny historji sztuki, pod tytułem: 
Geschichte der Plastik von den ältesten Zeiten bis 
żur Gegenwart. Dzieło to, pysznie drukowane 
1 ilustrowane, obliczone jest na dwa tomy. 


— P. Kittlitt ogłosił drukiem swą pracę 
z dziedziny estetyki, pod tytułem: Grundlage 
für eine neue Philosophie der Kunst. `” 


— Wyszła niedawno w Hanowerze książ- 
ka pod napisem: Die legende der h. Margarethe, 
altfranzósisch und deutsch, herausgegeben von 
Wilhelm Ludwig Holland. Starofrancuzka legen- 
da, stanowiąca właściwą tej książki treść, wy- 
drukowaną jużbyła w Le bibliophile Belge (Tom 
4-ty, w Brukseli 1847 r.) które to wydanie 
uskutecznione zostało staraniem barona Leo- 
na de Herkenrode. Także w Dictionnaire des 
légendes Doucheta znajduje się legenda, jak- 
kolwiek skrócona i pod względem języka od- 
świeżona, zgadzająca się atoli co do treści z le- 
gendą wydaną obecnie przez Hollanda. Bi- 
blioteka dworska w Wiedniu posiada reko- 
pism tej legendy, różniący się nieco od tera- 
źniejszego wydania. 


Postrzeżenia we względzie metod używanych po 
szkołach w Niemczech i Francji w wykładzie 
przedmiotów filologicznych i historycznych, 
(wyciąg ze sprawozdania z podróży) 

PRZEZ 
Juliana Skupiewskiego, 

Przedmioty filologiczne i historyczne 
W zakładach średnich we Francji. 

(Ciąg dalszy, patrz Nr. 75). 


, Wykonanie planu. Widzieliśmy z programu 
i planu liceów traucuzkich, że dwie klasy e- 
lementarne VIII i VIT są jakby przygotowa- 
niem, przedsionkiem do właściwego kursu 
licealnego, poczem sześć następujących sta- 
nowią korpus instrukcji średniej, a znowu 
klasa Logiki, obok powtórzenia całego kur- 
su, daje rodzaj filozoficznej propedeutyki 
przez wykład logiki, rozbiór autorów filozo- 
ficznych i dyssertacje. Ostateczne zaś wy- 
padki instrukcji licealnej, w przedmiotach o 
jakich mowa, wskazują uajwyraźniej wyma- 
gania egzaminu na bakkalaureat ès lettres, 
odpowiadający niemieckiemu egzaminowi a- 
biturientów. W myśl zasady we Francji 
przyjętej, aby na jakąkotwiek kwalifikację, 


lub stopień nie egzaminowali nigdy ci, któ- |. 


rzy uczyli, egzamin na bakkalaureat nie od- 
bywa się w liceum, lecz w fakultecie des let- 
tres albo des sciences, wedle specjalnego wy- 
działa kandydatów. Owszem do egzaminu te- 
go mogą stawać nie tylko kurs kończący li- 
ceiści, ale i uczniowie z klasy Retoryki, a 
nawet z kolegjów i z edukacji prywatnej 
wszyscy bez żadnych zgoła świadectw szkol- 


nych, jedynie z metryką udowodniającą 17 -y 


rok życia. Egzaminuje komplet 
profesorów (jury) Sorbonny, albo innego z fa- 
kultetów literackich, znajdujących się o ró 
Paryża w Aix, Besanę de: „Boa 
J x, Besançon, Bordeaux, Caen, 
Clermont, Dijon, Douai, (irónoble, Lyon, 
Montpellier, Nancy, Poitiers, Rennes, Stras- 
bourg, Toulouse. Składa się egzamin dwojaki: 
piśmienny i ustny. Na piśmienny w klauzu- 
rze zadaje się przekład 2 łacińskiego i rozprawa 
łacińska z dozwoleniem użycia jedynie sło- 
wnika. Po przyjęciu tych robót, na ustny 
wyciąga się losem po jednem miejscu do obja- 
śnienia 2 jednego z pomiędzy autorów francuz- 
kich, łacińskich i greckich, czytanych w klasie 
Betoryki, tudzież po jednem pytaniu. zlogiki, hi- 
slorji, jeografji i matematyki elementarnej, 
trzymany stopień bachelier ès lettres daje 
Prawo inskrypcji na fakultet literacki i pra- 
Wny; na matematyczny zaś potrzebny jest 


bakkalaureat és sciences, a na lekarski oba- 
dwa 5). 
4 


z czterech 


Ma k 
politechniczneją vałszyeh wojskowych, do szkoły 
1 0 wi $ 

jest bakkalaureat ès tai oe potrzebny 
ès lettres niezbędny jest dla p p piatnet 
szkoły Normalnej wyższej, esta zj wejść do 
cieli i do szkoły des Chartres, o których wow 
mówić się będzie. ; 
Egzamin na bakkalaureat jest jedyny w żakła- 
dach średnich i to na wyjściu, bo promocyjnych 
egzaminów nie ma. Same też promocje w znaczenia 
u nas przyjętem miejsca nie mają; lecz jë do inte- 
resów prowizor (toż samo CO U nas Rektor Gimna- 
zjum), co do eksternów przełożony zakładu, goe 
rego uczniowie do liceum uczęszczają, informuje 
rodziców lub opiekunów, we względzie usposobie- 
R dzieci do klasy wyższej, proponując przejście 
zz ie; albo też działa w tej mierze podług 
Ra Aopen Rodzice na tem poprzestają. 
kończonej żadnych. oaae lub wyższej klasy u- 
adnych praw nie nadaje, gdy nawet 


z ukończonego kursu li 
3 sza icealne Simi = 
dzieła, a świadectwo praktycz go patent się nie u 


gdy nawet do egzaminu na bak 
przyjść nie kończąc liceum, — promocja więc jest 
zarówno dla rodziców i dzieci obojętną, i Ma 
nie bywa przedmiotem pragnień i zabiegów, o któ- 
rych tu i wyobrażenia nie mają. Jedyny interes 
leży w tem, aby młody po odbyciu pomyślnie kur- 
sów, mógł się uzdolnić do bakkalaureatu. A że te- 
go stopnia na miejscu się nie otrzymuje, tyle więc 
od szkoły można wymagać, aby uczyła, nie zaś pro- 
mowała. 
Zupełnie ni 
dadów średni 
za odznaczają 


ezależnie od promocij, uczniowie za- 
ch otrzymują w końću roku nagrody 
cy się postęp w każdym oddzielnie 


tycje i konferencj 


Droga prowadząca do takiego rezultatu, 
zupełnie się różni od tego, cośmy widzieli w 
szkołach niemieckich. Formułkowość w sa- 
mym rozkładzie prac, punkt po punkcie wska- 
zuje miarę i czas w postępie kursów. Dobi- 
tne to i proste, ale nie przyjęłoby się w szko- 
łach niemieckich, gdzie plan w najogólniej- 
szych zarysach pozwala samodzielnie robotą 
rozporządzać, a przytem ją wyokrąglać i w 
porę z nią podążać. Chyba tylko rozkład po- 
dobny ma tę zaletę, że nie dopuszcza dygre- 
sji lub opuszezeń, zamykając każdą pracę w 
ściśle oznaczonych granicach. 

Zresztą w samym sposobie nauczania pa- 
nuje wszechwładnie praktyka. Ogromna i- 
lość zawsze po niewiele, ale ciągle zadawa- 
nych na pamięć wzorów, każda lekcja na pa- 
mięć co do słowa, z każdej od klas najniż- 
szych do najwyższych pisane treści, konspek- 
ta, redakcje, a w wyższych ćwiczenia retory- 
czne i wiersze, — wszystko to zmierza wprost 
do praktyki, a jeżeli układa się w karby po- 
rządku, to raczej przez dobre ustopniowanie 
niż przez teorję. A przecież umysły te na 
króciutkich konspektacii, deklamacjach, ka- 
techizmowych pytaniach z gotowemi odpo- 
wiedziami ćwiczone, nawet przy tak jedno- 
stronnej metodzie, jakoś się później wyra- 
biają, co chyba przypisać trzeba wdrożeniu, 
przez schematyzowanie każdej roboty, do ja- 
sności i porządku w myślach, oraz zaprawie- 
niu na wzorach klasycznych do właściwej i 
gładkiej ekspresji. Wszakże niedostateczność 
metody i w ogóle ludzie fachowi uznają, i 
sam minister P. Rouland w mowie swojej 
na rozdaniu nagród w Sorbonie d. 12 Sierp- 
nia r. b. zapowiadając zniesienie oddziałów 
w klasach wyższych (bifurcation) ?) i pole- 
pszenie metody, tak się wyraża: „będzie ko- 
rzystniej zostawić młodzieży, dziś oddanej 
zbyt wyłącznie pracom regulaminowym (r6- 
glementaires), więcej swobody w nauce, aby 
jej wrócić nieco samodzielności. Jak można 
czytać z korzyścią najlepsze dzieła, jak do- 
świadczać sił w robotach piśmiennych, ku 
jakim zdolność pociąga, jak oddziaływać 
przez imaginację na samą istotę nauki, jeżeli 
ustawiczny mozoł nad pamięciowemi lekcja- 
mi i zadaniami paraliżuje wszelką osobistą 
inicjatywę? I czyż nie jest rzeczą pożądaną, 
aby bakkalaureat stał się próbą więcej inte- 
ligencyjną (intelligente) i pewniejszą, zamiast 
tego czem jest dziś, — popisem pamięciowej 


| gimnastyki?! 


Przy małej liczbie lekcij klasycznych, to 
jest po dwie dwugodzinne na dzień oprócz 
świąt i czwartku, przy urozmaiceniu przed- 
miotów każdej takiej lekcji, przy krótkości 
czasu po minut 15, 20 na przesłuchanie, ob- 
jaśnianie lekcij, poprawę, przegląd i zadawa- 
nie ćwiczeń, gdy wszystko musi iść podług 
zegara z taką szybkością, aby chwilowe za- 
trzymanie się nie sprawiało nieładu, —nie by- 
łoby postępu bez szczególnie troskliwego do- 
mowego przygotowania młodzieży. Lecz wła- 
śnie to ostatnie za pomocą repetyctj i konferen- 
cij z dziwną dokładnością i podziałem pracy 
kombinuje się z wykładem szkolnym. Wspo- 
mniało się wyżej, że internaty przy szkołach 
są charakterystyczną właściwością zakładów 
francuzkich, który to system, wręcz przeci- 
wnie gimnazjom niemieckim, tak dalece zżył 
się z tradycjami wychowania, że nie tylko 
przyjezdne dzieci, ale nawet miejscowe po- 
wszechnie bywają oddawane na pensje liceal- 
ne, kollegialne, klasztorne, prywatne °). Li- 
cealni pensjonarze lekcye klasowe, pozapla- 
nowe, repetycje i konferencje odbywają w 
miejscu; innych zakładów wychowańcy re- 
petycje mają u siebie, uczęszczając (o ile w 
miejscu braknie jakich klas) na lekcye i kon- 
ferencje do klas wyższych liceów, a pry- 
watni, nie mający szkoły na miejscu, do 

las wszystkich i na wszystkie oprócz 
repetycij które miewają u siebie. Eksterni 
przychodzący do rodziców , zwykle bywa- 
ją pół-pensjonarzami (demipesionnaires) to 
to jest tylko na noc wracają do domu, a zre- 
sztą stół i pomoc naukową mają w liceum za 
połowę opłaty. Eksternów zupełnych jest 
bardzo mało, a jedno jest tylko liceum w Pa- 
ryżu (lycée Bonaparte) gdzie wszyscy ucz- 
niowie są przychodni. Za pensjonarzy liceal- 


przedmiocie. W tym celu każde liceum posyła 
przed zamknięciem roku szkolnego po dziesięciu 
uczniów najlepszych z każdej z trzech klas wyż- 
szych do miejscowego fakultetu (w Paryżu do Sor- 
bony), a gdzie fakultetu nie ma, do miejscowego 
jury delegowanego od fakultetu, Tu owi ucznio- 
wie piszą rozprawy, odpowiedzi, rozwiązania za- 
dań na próbę, na zasadzie czego przyznają się im 
nagrody, które rozdają się na akcie zamknięcia 
z<wielką uroczystością (w Paryżu w Sorbonie). 
Niższe klasy otrzymują je podług prób na miejscu 


| w samym zakładzie odrobionych. I w tym i wtam- 


tym razie zdarza się, że jeden otrzymuje ich dwie, 
trzy i więcej, czasem tyle ile było przedmiotów 
wykładanych; ale też bywa że ten, któremu w ja- 
kim przedmiocie przyznano nagrodę, w innych na- 
wet promocji nie wart. Ten sposób udzielania na- 
gród nie może służyć za miarę ogólnego postępu, 
jak nagroda za postęp we wszystkich razem wzię- 
tych przedmiotach. 

2) Ta bifurcation już i tak przez cząstkowe 
zmiany i wprowadzenie elementów filologicznych 
do sekcji matematycznej i nawzajem, prawie nomi- 
a się tylko trzyma. 

) Z tąd dla wysokiej opłaty od miejscowych na 
al (1000 franków rocznie i więcej) tudzież 

rogich opłat od eksternów za iuskrypcje, repe- 
PROBE E e (razem do 200 franków rocznie 
dla zodziiów RÓ liceów), a dla trudności nawet 
à a s WEA owych zastąpienia ich pomocą 
omową, Wie ta, Stosunkowo do Niemiec. liczba 

soci C Ż i w wielki ` U 
dzieci, chociaż 1 w wielkich miastach tai 

-„„kolach elementarnych. : poprzestaje 
na szkolac i y s Nawiasem trzeba po- 
wiedzieć, że 1 W tych ostatnich: liczbą uczących się 
bardzo niekorzystnie się przedstawią» Wykaz urzę- 
dowy uczy, że W r. 1860 c A małżeństw za- 
wartych w departamencie Creuse, 1262 mężezyzn 
a 1764 kobiet nie umiało czytać; W innych cztę. 
rech departamentach nie umiejących czytać 10/0 
w iunych czternastu 60%, w czternastu 50'/; 
w pozostałych od 40%, do 32%,. Tak więć połowa 
nie ma żadnej elenientariej nauki, kiedy W Niem- 
czech (wyjąwszy Meklemburg), prawie się takich 
nie spotyka. W Prusiech na 100 wziętych do woj- 
ska rekrutów, pięciu nie umie czytać, a stosunek 
byłby jeszcze lepszym, gdyby go nie psuła Pome- 
rania. 
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nych odpowiada jedynie sam zarząd liceum; 
co do eksternów pod względem postępu i 
sprawowania się, liceum znosi się z utrzymu- 
jącymi ich zakładami lub rodzicami, do któ- 
rych należy dopilnowanie robót zadanych na 
lekcje i karcenie wykroczeń popełnionych w 
klasie, podług not. w dzienniczkach (cahiers 
de correspondence) codziennie przynoszonych 
do liceum i odnoszonych przełożonemu kol- 
legium (principal) lub innego, w którym się 
znajdują, zakładu lub rodzicom. Przełożony 
liceum (Proviseur) i nadzorca klas (Cénseur) 
kierują w internacie licealnym czynnościami 
repetytorów (maitres rópótiteurs). Repetyto- 
rowie, kandydaci do zawodu nauczycielskie- 
go, obowiązani są czuwać nad moralnością 
internów i w pracach im dopomagać. Zaczą- 
wszy od rannej pobudki o godzinie 5-ej, aż 
do spoczynku o godzinie 8'/ wieczorem, po- 
dług rozkładu godzin na robotę, posiłek i roz- 
rywkę w godzinach pozaplanowych, zajmuje 
się każdy swoim kompletem 20-u uczniów. 
Do repetytorów należy rozwinięcie i posłu- 
chanie lekcij, udzielenie rady w odrobieniu 
ćwiczeń, i poprawa tychże, aby uczniowie z 
gotowemi przyszli na lekcję. Wartość zaś 
przygotowania się każdego ucznia, jego de- 
klamacji, ćwiczenia i t. p. zapisuje repetytor 
w cyfrach (od 1 do 10) w dzienniczku, który 
się przed lekcją oddaje profesorowi. "Toż samo 
odbywa się w każdym zakładzie nie rządo- 
wym z uczniami słuchającymi lekcji bądź u 
siebie, bądź uczęszczającymi do liceum, któ- 
rzy przeto w liceum są eksternami, chociaż 
u siebie internami. Tak więc profesor na 
lekcji nie wdając się w powtarzanie, potrze- 
bujo tylko pobieżnie z informacji dziennicz- 
ków sprawdzić, czy uczniowie lekcję zrozu- 
mieli, czy teksta do nauczenia się na pamięć 
zadane umieją, obejrzeć ćwiczenia, do nie- 
których własne uwagi dodać, stopnie w dzien- 
niezkach podług swojego zdania bądź nie- 
zmiennemi zostawić, bądź zmodyfikować 
(monitum dla repetytora), a głównie i naj- 
więcej zająć się wyłożeniem nowej lekcji. 
Słowem po za planem lekcij klasowych od- 
bywają repetytorowie w internatach drugą 
niemniej ważną pracę. W liceach zastępują 
oni także lekcje profesorów nieobecnych. 

Oprócz lekcij i repetycij, mają uczniowie w 
klasach wyższych trzy razy na tydzień od go- 
dziny 10 do 11 z rana z profesorami właści- 
wej sekcji konferencje, gdzie są egzaminowa- 
ni, a więcej jeszcze objaśniani we wszelkich 
trudnościach i kwestjach, które w tym celu 
profesor wywołuje. Konferencja nie ścieśnia 
się formą lekcji, ani programem. Lubo więc 
lekcja, repetycja i konferencja obracają się 
każda w swojem kółku, jednakże przez szcze- 
gólną komplikację jedna drugą uzupełuia, a 
przez wzajemną uczących członków kontro- 
lę, ich wzorową skrupulatność, jako też przez 
pilność i karność młodzieży wszystko się 
składa w harmonijną całość i niedostatki me- 
tody poniekąd wynagradza. 

Odpowiednio do ogólnego charakteru in- 
strukcji, w nauce języków ojczystego istaro- 
żytnych, najwięcej w szkołach francuzkich 
idzie o korzyść realną. W języku tedy fran- 
cuzkim więcej jest względu na wprawę 
praktyczną, niżeli na formy techniczne gra- 
nmatyki. Od klas najniższych przez uczenie 
się na pamięć wyjątków ię jest An. pu do 
poprawności wyrażenia, zkąd wywodzą po- 


jęcia gramatyczne, które potem formulują w 


najkrótszych prawidłach. "Taż sama metoda 
używa się w nauce łaciny i greczyzny, któ- 
rych razem z językiem ojczystym w każdej 
klasie uczy jeden i ten sam nauczyciel: pra- 
wideł najmniej, wokabuł, ćwiczeń ustnych i 
pisanych, oraz tekstów na pamięć jak naj- 
więcej. Ówiczenia w klasach niższych (z po- 
czątku schemata odmian) są nie wielkie, ale 
zadawane i poprawiane z dnia na dzień, co 
przy pomocy repetytorów daje się robić dość 
łatwo. Od klasy III, gdzie się wykłada pro- 
zodja łacińska, obok ćwiczeń gramatycznych 
i rozprawek, zadają się ćwiczenia metryczne, 
w czem uczniowie retoryki nabywają dziwnej 
biegłości, że piszą na temat wiersze łatińskie 
różnych rozmiarów. Są to w metodzie fran- 
cuzkiej zabytki scholastycznych nałogów, owa 
poetyka i retoryka. Tak w wyższych klasach 
Retoryce i Logice, zadają się na ćwiczenia 
mowy łacińskie okolicznościowe, w których 
uczeń stawiąc się w położeniu jakiego boba- 
tera starożytności, występuje w jego rolii 
charakterze. Podane przy nauce literatury 
francuzkiej zasady staro-francuzkiej szkoły 
znajdują tu zastosowanie. Po francuzku zaś 
piszą rozprawy na temata w materji history- 
cznej, moralnej lub literacko-krytycznej, tre- 
ści rzeczy przeczytanych, naśladowania, 0- 
pisy *). 

Ale najgłówniejszą część lekcji stanowi 
objaśnianie autorów francuzkich, łacińskich 
i greckich, na co się obraca każda chwila zy- 
skana na innych zatrudnieniach. Profesor 
objaśnia tekst krótkiem uzupełnieniem not 
gramatycznych i historycznych, znajdujących 
się w edycjach podręcznych $). W wyższych 


1) Mniej daleko od Niemców, ale mają i Fran- 
cuzi zbiory tematów, które dla nauczyciela i ucz- 
niów są ułatwieniem: Receuil de Matières de Dis- 
cours données aux examens avec des modèles de 
dóveloppements p. Dubois et Delalain 1 fr. 50 cent. 
Receuil de versions latines p. Vallat, tamże 1 fr. 
50 ćent. Receuil de sujets de Compositions, thè- 
mes latins, vers latins, compositions françaises 
ete p. Valton tamże. Receuil de sujets de Compo- 
sitions aux examen de la licence 1 fr. 50 cent. 
Manuel de Compositions franc. p. Dubois 3 f. 
50 c. 


3) Klassyków mają albo bez not, albo z notami 
francuzkiemi. Tamci tańsi od Tauchnitzowskich 
stereotypowych (gdy tego rodzaju edycje u nas 
miały być używane) korzystniej mogli by od nich 
być unas użytymi. Z notami zaś francuzkiemi 
(gdybyśmy w naszych szkołach klassyków z nota- 
mi używali) jeszcze lepsze, a dałyby się przedru- 
kować u nas z notami przerobionemi na polskie. 
Klassycy bez not u Delalain, a) greccy Nouvelle 
Collection des Classiques grecs, sans notes précé- 
dés de notices littéraires pac. T. Budé in 180 Dé- 
mosthène 1 vol. 1 fr. 75 c.; Esope 40 cent.; Hóro- 
dote 2 vol. (chaque vol. sćparement) bez ceny bo 
dopiero wychodzi; Homère, Iliade 1 vol 2 fr.; Ho- 
mère Odyssée 1 vol 2 fr.; Lucien 40 cent., Platon 
(Choix de traités philosophiques) dopiero wychodzi; 
Plutarque, Choix de vie 1 vol 2fr.; Sophocle 2 fr. 


klasach okresy i całe ustępy przeczytane 
przekładają się jednym ciągiem, bez układa- 
nia szyku i t. d.; przekłady bowiem z łaciń- 
skiego i greckiego na francuzkie, odrabiają 
uczniowie naprzód na piśmie, iżby następnie 
poprawione i wyuczone prawie na pamięć 
służyły zarazem za ćwiczenia stylowe. Zna- 
czna część tłomaczonego autora zadaje się na 
czytanie domowe, co profesor sprawdza jedy- 
nie na konferencjach, a co jest nieodzownem 
przygotowaniem do egzaminu na bakkalau- 
reat. Nie tylko więc czytają się oddzielne 
miejsca, ale i całe tragedje Sofoklesa, z ob- 
szerniejszych autorów tyle zawsze, aby po 
przyzwyczajeniu się do ich języka, można by- 
ło każdego wszędzie rozumieć. Przytem na 
pamięć zadają się lepsze miejsca i koniecznie 
cała Ars poëtica Horacjusza. 

Taki sposób uczenia przez nabieranie żyw- 
cem rzeczy gotowych, nie dosyć przerobio- 
nych filologicznie, daje atoli w skutku nie- 
poślednią, ile na ten stopień instrukcji, zna- 
Jomość literatury starożytnej i wprawę sty- 
listyczną. : 

Za to języki obce nowożytne, angielski i 
niemiecki (do wyboru) figurują w planie pra- 
wie bez korzyści; tak dalece postęp jest ma- 


'łym. Wynika to z ich lekceważenia, krótko- 


ści kursu i niedostatecznej liczby lekcij (je- 
dna na tydzień i to tylko w klasach wyż- 
szych). W ogóle znajomość obcych nowoży- 
tnych języków we Francji, nawet pomiędzy 
ludźmi zajmującymi się nauką, jest rzadko- 
ścią, zkąd istnieje dziwny rozbrat francuzkiej 
nauki z niemiecką. Więcej dbają o język an- 
gielski, mianowicie w szkołach technicznych 
i przemysłowych. 

Wykład historji i jeografji, szczególniej sta- 
rożytnej, a średniej i nowożytnej we wszyst- 
kiem, co się Francji i jej dziejów najbliżej do- 
tyczy, zaleca się dobrą metodą. Prawda, że to 
co sięga po za interes bezpośredni trancuzki, 
dajesię w najogólniejszym miedokładnym za- 
rysie,szczególniej jeografja nowożytna; ale 
zresztą cóż może być prostszego i lepszego nad 
taką lekcję: 1° przesłuchanie treści lekcji po- 
przedzającej, 29 zadawanie pytań rozwijają- 
cych tę treść, 39 dyktowanie treści nowej lekcji 
4° uobszornienie jej przez ustne opowiadanie 
nauczyciela? : Do tego uzupełniające powita- 
rzanie na konferencji, a na ćwiczenia charak- 
terystyki, porównania osób historycznych, 0- 
pisy bitw i scen historycznych 9). To też 
wszystko co tn było wyłożone, uczniowie umie- 


Thucydide 2 vol 3 fr. 50 c.; Xenophon Anabase 1 fr. 
50 cent; Cyropódie 1 fr. 75 cent. 4) łacińscy: 
Nouvelle Collection des Classiques lat. sans notes: 
Cesar 1 fr. 25 c.: Cicéron (Lettres) p. Marie 60 
cent.; Cicéron (de Amitié’) p. Genouille 25 e. 
Cicéron: (Discours). 1 fr. 75 c; Cicéron (traités 
philosophiques) p. Turnèbe 1 fr. 75 c; Cicéron 
(Lettres) p Turnebe 40 c.; Cornelius Nepos p. 
Turnćbe 60 c.; Horace p. Turnebe 90 c.; Ovide 
(Selectae Fabulae) p. Turnebe 80 c.; Phódre p. 
Turnóbe 40 c. Quinte-Curce p. Turnebę 1 fr; 
Salluste p. Turnebe 60 cent.; Tacite Annales p. 
Turnebe 1 fr. 25-eent.; Tite Live (Narrationes et 
res memorabiles) p. Turnebe'80 c.; Virgile p. Tur- 
nebe 1 fr. e) Greccy z notami: Nouvelle Collection 
de Cl. gr. próserits pour les classes avec notes en 
francais: Dómosthóne (Discours sur la couronne) 
p. Marion 1 fr. 10 cent; Dómosthóne (Les Olyn- 
thiennes) p. Vendel-Heyl 50 c. Dćmosthóne (Philip 
piques) p. Vendel-Heyl 75 e.; Esope p. Dumas 90 
e.; Kurypide (Hócuhe) p. Lebas 90 e ; Herodote 
(livre premier) p. Genouille 1 fr. 60 c; Homère 
(I—IV) p. Lecluse 1 fr. 60 c., Odyssée (III) 
p. Carlet 65 cent.; Lucien p. Dumas 90 e.; Platon 
(Apologie de Socrate) p. David 65 e.; Plutarque 
(Alexandre, César, Cicéron, Solon) każdy żywot po 
90 c.; Sophocle (Antigone) 90 c.; (Oedipe) 90 c. 
Thucidide (Discours choisis) 2 fr., Xónophon (livre 
I de l Anabase) p. Mottet 90 e. (Cyropódie) p. Marion 
65 c. d) łacińscy z notami: Cósar p. Feugère 1 fr. 
25 e.; Cicéron (Lettres p. Marie 60 c., Amitié p. 
Genouille 25 e. de la Vieillesse przez tegoż 25 e. 
discours contre Catilina par Feugóre 40 cent. 
Discours: contre Verres p. Allain 40 cent.; des 
devoirs p. Belese 90 cent.); Cornelius Nepos 
p. Rinn 80 e.; Horace p. tegoż 1 fr. 80 c., 
Justin p. Theil 1 fr. 25 c.; Ovide (Selectae 
fabulae) Cuvillier 1 fr. 25; Phèdre p. Dubois 60 
c.; Pline Fancien p. Deltour 1 fr. 50 e.; Quinte 
Qurce p. Delbis 1 fr. 50 e.; Salluste p. Deltour 90 
c.; Selectae e profanis scriptoribus historiae p. 
Lemeingnan 1 fr. 50c.; Tacite(Annales) p. Beyerlć 
1 tr. 75; Tite— Live (Narrationes et res memora- 
biles) p. Theil 1 fr. 25 c.; Virgile p. Rinn 2 fr. 
Mają także klasyków łacińskich i greckich z tło- 
maczeniami juxtalimarnemi francuzkiemi (a Ha- 
chette). Edycje- te są bardzo tanie. Nadto klassy- 
ków greckich kommentowanych przez Régnier, 
Nicolas Guigniant, Quichórat, Diilmera, Sinnora; 
komentarz łaciński dla szkół; edycje tanie; tu- 
dzież łacińskich podobnież komentowanych przez 
Régnier, Quichórat, Naudet, Lesieur i t. d.; bar- 
dzo tanie (Hachette). Warto także sprowadzić 
Didota edycję klasyków greckich z przekładem ła- 
cińskim. 

Burnouf, Abrégé de la gram, grócquel Va fr. ta- 
koż latine 2*/, fr. Tegoż Grammaire ou Méthode 
grecque 3 fr., takaż latine 2, 75. Hubert, Traité de 
Prosodie et de versification grecque. 


Gautier etArnould Cours de Logique,—ćlóments 
do Philosophie suivant le plan d ćtude des lycées, 7 
fr. 50 c. 

¢) Do historji dla liceów używany jest zbiór, pod 
kierunkiem Duruy ułożony przez kilku (wyd. Ha- 
chette): Histoire ancienne (Guillemain), H. grec- 
que (Duruy), H. romaine (Duruy), H. du moyen 
age (Duruy), H. moderne (Duruy), każda część 
w jednym vol. po 4 franki; Hist. ancienne p. Me- 
indre 2 fr. 50 c.; Histoire ancienne p. un Profes- 
seur d'histoire; tegoż H. du moyeu âge; tegoż H. 
moderne każda po 2 franki. Nadto kollekcja: 
Cours de VIme p. Dottain, de V par le même, de 
IV p. le móme, de III p. Chevallier, de II par le 
même, de Rhétorique p. Toditre, razem 19 fran- 
ków. Dalej cały kurs wyższy w trzech vol.: par 
Dottain. H. Ancienne, p. Chevallier, H. du moyen 
age, p. Todiere, H. Moderne, Staroż. i Nowa po 5 
fr., Średnia 6 fr. Oddzielne: Hist. ancienne et du 
moyen åge p. Lefranc et Jeanin 2 f. 50 c., Beleze 
cały kurs dla klas niższych „w trzech vol. po 1 
fr. 50 e. Genouille Hist, ancienne, Hist. du moy. 
âge, Hist. moderne, Hist. Romaine, każda po 2 fr. 
Raffy, Lecture historique 6 livraisons 14 fr. Des- 
devises du Dózert. Programme d'histoire universel- 
le 1861 r. vol. 3 fr. 50 c., przewoduik dokładny 
do powtarzania. 


ją dokładnie. Jeografja mieści się w jednej 
lekcji z historją i zasadza się najwięcej na 
kreśleniu i rysowaniu na tablicy, tudzież na 
odrabianiu kart w małej części pracowicie, 
a na każdą lekcję ołówkiem. Atlasy dla uczniów 
podręczne 7) mieszczą w sobie w jednym vo- 
luminie po każdej karcie pisanej (do przygo- 
towania się na lekcję), drugą takąż ślepą, 
czyli jak tu nazywają niemą, do wydawania 
lekcji. Od niemieckich lepsze są przez to, że 
mie tak zapełnione, a bardziej wyraziste. 
Ścienne karty ślepe, są używane w liceach, 
plastyczne zaś uważają się za niedogodne. 
Kończąc o liceach, nadmienić mi wyp 

że pożytecznieby było książki szkolne fran- 
cuzkie zalecające się, jeżeli nie owym duchem 
głębszej nauki, który w Niemczech nawet w 
dzieła tego rodzaju przenika, to prostotą u- 
kładu i jasnością, — mieć na względzie przy 
obmyśleniu dzieł podręcznych dla naszych 
gimnazjów i szkół powiatowych 8). 


1) Atlas ćlóm. simplifić p. Soulier de Sauve et 
J. Andriveau — Goujon 30 feuilles 18 franków 
(Chaque carte en feuille 75 cent., les mómes muet- 
tes 60 c.) dla uczniów. Dla klas oddzielnych: 
Atlas élémentaire de géographie moderne. p. Bar- 
beret 2 fr.; Atlas de géographie ancienne 1re par- 
tie p. Barberet et Perigot 2 fr. 50 c.; tenże Zme 
partie 3 fr. 50; tenże 3me partie 2 fr. 50 c.; ten- 
że 4me partie 7 fr.; tenże 5me partie 4 fr. 50. 
Meissias et Michelet (Hachette) Petit atlas de gé- 
ographie moderne, 8 cartes écrites 2 f. 50 c.; le 
même avec 8 cartes muettes 3 fr. 50; tenże z 17 
kartami pisanemi 5 fr.; tenże z dodaniem do tego 
8u niemych 6 fr.; tenże 36 kart 9 fr. a zdodaniem 
8 niemych 10 fr.; Atlas de góogr. ancienne 19 
cartes 5 fr.; du moyen Age 3 fr. 50 c.; Grand atlas 
in fol. nouvelle geogr. 8 cartes 6 fr. a z ośmiu nie- 
memi 11 fr. 50 c., tenże z 12 kart z 8u niememi 
15 fr. tenże z 19 kart z 8u niememi 21 fr. Atlas 
wielki, nader piękny i okazały dla bibljotek: Grand 
Atlas dressć par divers auteurs 60 feuilles grand 
format 180 franków; mniejszy sous la direction 
d Andriveau — Groujon 25 feuilles 100 fr. Atlas 
historyczny: Atlas historique universel p. Felix 
Ansert 19 cartes 20 fr,; Carte générale du monde 
aucien 3 fr.; monde ancien p. Andriveau, przez 
tegoż, Asie ancienne, Italie an., Grèce an., Gaule, 
Empire Romain, Paléstine po 1 fr. 50 cent. Wiel- 
kie karty ścienne p. Andriveau: Mappemonde 10 
fr, Qarte phys. et pol. de Europe 12 fr.; 
Carte de ła Russie d'Europe- et de I'empire 
Ottoman 10 fr., Carte de la Pologne 2 fr., d' Asie 
5 fr., d’Afrique 5 fr., d'Ocćanie 5 fr., Amerique 
10 fr; Grandes Cartes murales: 10 Mappemonde 
muette 12 fr., Europe muette 9 fr., Asie écrite 
10fr., Afrique ócrite10fr,Ameriques (deux) 12fr., — 
Z globów: Boule terrestre plastique 400 fr., Glo- 
be terrestre 250 fr. (0, 50 de diam), tańsze po 45, 
1 40 fr. (0,30), 28 (0,25), 20 (0,16), 12, 10, 8, 
6, 4 fr. (u Andrivean—Goujon) — Dzieła podrę- 
czne do jeografji: Abrégé de geogr. moderne. p. 
Magin 1 vol. 75 cent. Dla klas VI, V, IV, Nouve- 
aux Cours de Geogr. p. Porigot; dla klas wyższych 
Cours de Geogr. moderne p. M. Magin 3 vol. 5 
franków. Oprócz tego także kurs cały na wszyst- 
kie klasy, Jeografja Oortamberta. Russie, Allema- 
gne, Amérique du Nord, Empire Ottoman plasti- 
que, każda po fr. i 

5) np. Jourdin, Notion de Logique 2 fr. 50 c.; 
Manuel de Logique p. Mallet 1860 (Delalain) 3 
fr.; Histoire abrégée des litt. grecque et rom. (De- 
lalain); Rhétorique p. Le Clerc 3 f. 50 c. (tamże); 
Rhétorique p. Amar 3 fr. 50 c. Rhótorique p. Cré- 
vier, (Cours de littérature p. Gerusez et Élémens 
de littérature p. Beleze 3 fr. 50 c. (tamże); Syn- 
these logique p. Taillefer 1 fr.; Traitć classique de 
littérature p. Dubois 1 fr. 50 c.; Petit traité sur 
le style p. David 75 cent.; Manuel de Logique p. 
p. Lefranc 2 fr.; Cróvier, Rhótorique, 2 vol., 2 fr. 
50 c.; Du Marsais, Logique 90 cent.; Girard, Pró- 
ceptes de Rhétorique 1 fr. 75 cent. Lefranc et 
Jeannin, Manuel des aspirants au baccalaureat 
ts lettres 3 fr. 50 c. 


Przyjechali do Warszawy. 


JW. Fligel-Adjutant JEGO CEsARSKIEJ Mości Major 
'Tutczkow powrócił z granicy. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dnia 7 kwietnia 


żądano płacono 
Mioncy. rsr. | kop. | rar. |kop 
Pół-lmperjały Rosyjskie. TE "8 ke RZE, p Z 
Dukaty Holenderskie newe ważne. » pap BE EZ 
f Papiers. 
Obligi Skar. za 106 ra. (oprócz | 
kQpona)” 5 6 4034-76 88 | 92 ei aa E 
Listy Zast. lll-go Okresu weryś 
l i2 (oprócz kuponu) za !5 re. 14 |951 1 
CE ies Serja TI. | fa]. 14 |92%, 
Akcje Głównego Towarzystwa 
Rossyjskiego dróg śelaznych. 1114 | 25 jqją | — 
Obligi współki Żeglugi Parowej 
w Królestwie Pols: po ra. 750. = MU Pc 
Akcje Współki Żeglugi Parowej aż 
pe ró. DETS A WOS WE, ùs "EB Li ĄA O 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza 
wsko-Bydgoskiej po rs. 10% 90 | 75 | 90 | 25 
dito ti 500 . | ds SE u Z 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. 78 | 50 | 78 | 25 
% ezie. 
Berlin 100 Tal. | 2 M. 98 | Jod AL | Z 
A 100 Tal. |k t zań dr aE 
Gdańsk 100 Tal. |? M. 97 | 95 | 97 | 80 
re 100 Tal. | k.t, — | — "an 
Hamburg 860 BNh.| 2 M. |1i49 | 40 |] — | — 
Londyna 1 Ft. St | 3 M. 6|6% | — 1 — 
Moskw 100 Rs. | 1 M. | 99 | 25 | — | — 
Petersburg . 100 Rs. | 1 M. | 99 | 50 | — | — 
zę. « 100Ra. | koto | — | — | | m 
Paryż . 800 Fr 2M..| 79 | 20 | | — 
wł des 800 Fr. 1 M. da PEEN: o Cć J 
Wiedeń . 150 Zdr. | 2 M. | go | | — | — 
Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb rs k. 7% 


„ od Listów Zastawn: IIIgó Okresu k. 17% 


KURSA TELEGRAFICZRE 


t Barlwą': dria 7 kwietuta. 


Mi. al va 
Sta Pożyczka Rossyjske . — | D 
Gta 3 " s | 97 
Obligacje Skarbowe 4/4 — | 841 
Listy zastawne 4%/,. . . zmaga © 
Bilety Bunku Rosyjskiego . — | 81 
Wosksle na Warszawę . ZARS. TE 911/ 
s Petersburg 3 tygodoiowy 101! 
h Londyn 3 miesięczny . 6211/ 
b, Paryż 2 " . y 
b Hamburg 2 " $ sg 
b Wiedeń 2 + 101/4 
Żyto na targu . , ., | GG? 9034 
n 08 dostawę późniejszą 41 
45 1g 
z Paryża, 
Renta 3%, bez kuponu . . . . . . — |69 70 
Akcje kredytu ruchomego . 14 12 


z | 


Z 


- 3386 


OBWIESZCZENIA. SPADKOWE. 


- - TMS 
(N-D: 1607) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
sn- Orłowskiego, i- 

Po śmierci Julji z Dąbrówskich Sąchockiej, 
współwierzycielki sum rs, 976 kop..35 pod Nr. 
1, rs. 450 pod Nr. 2:sposobem ostrzeżenia i ts. 
1539 pod-Nr. 4 sposobem zastrzeżenia na nie- 
xuchomości w mieście Żychlinie Nr. 38 z pro- 
centami zahypotekowanyeh, toczy się postępo- 
wanie spadkowe, do ukończenia którego ozna- 
"czony został termin preklużyjny na dzień 16 
(28) Paźdżieynika r. b. w kancelarji tutejszego 
Sądu. "oce ; 

Katno d, 21 Marca (2 Kwietnia) 1863 r. 
i Kobyłecki. | 
grp zyc pry w, 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


(N. D. 1598) Sąd Pokoju Okręgu 
Lipnowskiego 
Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądania pierwiastkowej regałacj i no- 
wej hypoteki: =>] wt sti 

1. Domu przy ulicy Żydowskiej pod N. 153 !/, 

spichrza pod Nr. 828 położonych, do własności 
Wolfa Siwek należących. 

2. Domu w mieście Iobrzynia nad Wisłą 
pód Nr 12 przy ulicy Rynkowej położonego, ta- 
koż do własności Wolfa Siwek należącego. 

Zawiadamia intereseptów, że takowa regulacja 
nastąpi w Sądzie tutejszym w dniu 1 (13) Lipea 
1863 r. 

Wzywa ich przeto, aby w terminie tym pod 
skutkąmi prekluzji w art, 154 i 160 prawa o by- 
„potekach przepisanej, osobiście „lub przez pełno- 

* mocników zgłosili się, wraz z dokumentani'prawa 
"ich uzasadniającemi. 

Decyzja jaka wskutek regulacji nastąpi, w na: 
„stępnym dniu to jest 2 (14) Lipca r. b. ogłoszo- 
ną będzie. 

_Interesenci zatem w tym terminie, bez dalsze- 
go wezwania stawić się powinni. 

Lipno /d. 19 431) Marca 1863 r. 
; Podsędek, Miciński, 


LIGAFAGJA 4 SPRZADAŹA PUBLICZNE. 


i (N-D. 1524) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu. 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. : 


"18 (30) Kwietnia r. b. o godzinie 12 w połn- 
<*ldnie, w pałaca Komisji Skarbu przy ulicy Ry- 

marskiej pod Nr. 744 na sali ogólnych posie- 
O rdzeń tejże, Komisji, odbędzie'się licytacja przez 


. „opieczętowane deklaracje na 25 letnie od dnia, 
20 Mają (1 Czerwca) 1863 r. wydzierżawienie 


"dóbr i Zakładów Górniczych Żelażnych Chle- 
wiskich w - Powiecie Opoczyńskim . Gubernii 
Radomskiej) położonych, składających się z 
gów, wrąz z m ynami, rybołówstwemi propiná- 
cją, lecz bez-okupu prawnego ża zniesioną pań- 
szczyznę 'i jukiehbądź powinności od włościan, 
tudzież z prawem jakie Skarbowi służy do użyt» 
kowaniaz walęowniw dobrach suprymowaoych 
Jąbłonnicy, za cenę do licytacji podaje się 
czynsz dzierżawny na rs. 6702 kop. 89 wyraźnie 


trzech falneików: Chlewiska, Pawłów i Sma- | 


-Stübli srebrem sześć tysięcy siedmset dwa ko-| 


„o piejek ośmdziesiąt dziewięć ustanowionej. 
„Skarb ; sprzedawać będzie dzierżuwey ; coro- 
cznie na potrzeby fabryk Chlewiskich drzewo 
w sążniach 'szczapowych krąglakowych i ga- 


„łęziowych, a do kopałni w sztukach, oraz drze- | 
|>wo potrzebne do budowl gospodarskich i far. 


bryczny w tychże dobrach, a to z lasów le- 


| śnictwa Babe z cięć corocznie podług zasad , 


* rządnego gospodarstwa leśnego wyznaczonych 

lub wyznaczyć się mających, w razie: jeżeli w 

-o tamże: leśnictwie gospodarstwo leśne w krótszej 

o kolei urządzone zostanie, a to po zaspokojeniu 

otrzeb miejscowych mieszkańców ; nadto 

| Pieria będzie miał prawo potrzebne mu 

"lrsewo nabywać z Leśnictwa Szydłowiec i 

straży Małyszyn w leśnictwie Iłża, otyle wszak- 

żę, o ile pozwoli zamożność cięć corocznie w 

nich wyznaczonych, po zaspokojeniu poprze- 

dniem potrzeb miejscowych mieszkańców, oraz 

fibryk i kopalni Góenictwa Rządowego, tak 

1» istniejących jako inowo utworzyć się mogą- 

cych, sprzedaż drzewa w wymiemonych. wyżej 

€ leśnictwach odbywać się będzie podług taks le- 

" śnych przez władze skarbową dła każdego le- 
śnietwa corocznie zatwierdzonych: 

Rudę żelazną wydobywąć będzię dziętżawca, 
własnym kosztem i staraniem w obrębie  dódr 
Chlewisk, zaś w miejsce jej wartości, wnosić 
będzie oddzielną opłatę od wytopu surowizny, 

-Hi 2 142 kopiejek, obrachunek 
wytopu dopełniać się będzię.co pół roku, mia- 

zk w DY 13) Ghidika "oraz 1 (18) 
` Czerwca każdego roku aod wykazanej ilości 

opłatę w następnych 15 stu dniach po obrachun- 

-~ kudo kasy właściwej-dzierżawca wniesie, 
Kamien wapienny , będzie mógł dzierżawca 
wydobywać w Straży“ Odrowążek leśnictwie 
rządowym Samsonów na potrzeby wyłącznie 
owe, łecz także za opłatą oddzielnej nale- 
żności podług taksy leśnej dla tegoż leśnictwa 
corocznie zatwierdzonej, wydobywanie to dziać 
się będzie kosztem i siaraniem dzierżawcy i pod 
kontrolą właściwego Urzędu Leśnego. 

Ubiegający się © powyższą dzierżawę, obo- 
wiązany będzie, przed oznaczonym terminem, 
obok świadectwa kwalifikacyjnego, Postano- 
wienia Księcia Namiestnika Królewskiego z d. 
24 Stycznia 1818 r. od ubiegających się o 

"dzierżawę dóbr rządowych wymaganego, przez 
Naczelnika właściwego Powiatu w formie prze: 
pisanej wydanego, a przez Rząd Gubernialny 
potwierdzonego: złożyć opieczętowaną deklaru- 
cją, napisaną i podpisaną podług pomiżej 4a- 
mieszcżonego wzoru, oraz dołączyć kwit Bam- 
ku Polskiego lub Kasy Skarbowej Królestwa, 
na wniesione Vadium gotowizną, listawi zasta- 

„ wnęmi wraz z kupouami lub innemi papierami 

_skarbowemi, według przepisów na vadja przyj- 
mowanemi, w kwocie rs. 2000, wyraźnie rubli 
srebrem dwa tysiące. t 

Deklaracje nie napisane podług wzoru, a 
szczególniej obejmujące zastrzeżenia lub wa- 
runki odmienne od podanych przez władzę li- 
cytacją ogłaszającą, albo niepoparte kwitem 
na złożone vudium, lub podane po wywołaniu 

— licytacji, jako nieważne przyjęte nie/będą. 

Nieutrzymujący się przy licytacji otrzyma 
zaraz upoważnienie do odebrania vadium, sta- 
wione zaś vadium przeź utrzymującego się po- 
winano być przy podpisaniu protokółu licyta- 
cyjnego przez niego uzupełnione do 134 części 
ogólnej samy na licytacji postąpionej i takowe 

ozostanie w depozycie Banku Polskiego lub 
w Kasie Skarbowej Królestwa, do czasu złoże: 
nia kaucji, 


paw Z 


Jeżeli w złożony ch do fieytacji. deklaracjach 


a 


piśmionnych, podang będzie przez dwóch lab 


więcej deklaracje składających jednakowa ofer- 
ta, na tenczas po otwarciu deklaracji, odbędzie 
się między temi konkurentami, którzy jednako. 
we oferty podali, licytacja głośna. R 

+, Warunkido licytacji ułożone a konkurują: 
„cym o tę dzierżawę odczytane I oferta najwy- 
żej postąpiona, obowiązują w zupełności plus- 
Jicytanta zaraz od chwili podpisania protokółu 
licytacyjnego, Rząd zaś w tenczas gdy Strona 
interesowana o potwierdzeniu licytacji urzędo- 
wnie zawiadomioną zostanie, a chociażby po- 
twierdzenie to w dniach 80 nienastąpiło, plus- 
licytant z tego powodu od dzierżawy i spełnie- 
nia przyjętych obowiązków wyłamać się nie 

, może, utrzymujący się przy licytacji, gdyby 
poźniej od niej odstąpił, utraci vadium, a nadto 
odpowiedzialnym będzie Skarbowi za wszelkie 
szkody i utracone korzyści, jakieby ztąd dla 
Rządu wyniknęły, a to z całego majątku swego 
p 


pod rygofem egzekucji administracyjnej, któ- 
rej się pod daje. 

Gdyby który z licytantów dopuścił się da- 
wania lub przyjmowania odstępnego albo gdy- 
by padły o to mocne poszlaki ten nietylko od 
licytacji lab dzierżawy usuniętym będzie z 
utratą złożonej rękojmi i pociągnięty do Sądo- 
wej odpowiedzialności za fałsz i oszustwo, ale 
uadto Skarb Królestwa poszuki wać będzie na 
„majątku jego kosztów i szkód jakieby wyni- 
knąć mogły z powtórnej ną tęż samę dzierża- 
: wę licytacji, 

Szczegółowe warunki licytacyjne i kontrak- 
towe przejrzane być mogą w biurze Komisji 
Skarbu w Wydziale Dóbri Lasów Rządowych 
w Sekcji administracyjnej każdo dziennie wyją- 
wszy świąt. od godziny 9 % rada;do 8 po połu- 
dniu. 

Wzór do deklaracji, 
‘która powinna być napisana na papierze stę- 
plowym ceny kopiejek 7 1j2 wyraźnie, czysto, 
bez przekreśleń i podskrobań „zapieczętowana 
w odzielnej kopercie w osnowie jąk następuje. 
Deklaracja. 

W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu z d. 7 (19) Marca r. b. Nr. 
50605422221 przy dołączeniu świańęctwa kwa; 
lifikacyjnego, tudzież kwitu na złożone vadjum 
w sumie rs. 2000 wyraźnie rubFi srebrem dwa 
tysiące, podaję niniejszą deklarację, przez któ- 


fabryk żelaznych na lat25 poczynając od dnia 
20 Maja (1 Czerwca) 1863 r. za opłatę Skar- 
bowi. Królestwa czynszu dzierżdwucgo ryczał= 
tem rocznie rubli srebrem (tu wypisać sumę 


obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami licy- 
tacyjnemi objętym. 


sec zamieszkania)! ł 
Pisałem w N. dnia N. miesiąca N., 1868 r. 
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko, 

Nu kopercie wypisać oprócz adresu do Pre- 
zydującego w Komisji Rządowej 


do zadzierżawienia dóbr i fabryk Chlewiskich. 

Z polecenia Dyrektora Głównego Prezydu- 
jącego, | 
Warszawad dnia 7 (19) Marca 1863 r. 
Rzeczywisty Radca Stanu, Borzęcki. 
Dyrektor Kancelarji, 
Radca Stanu, Parzelski, , 
Naczelnik Sekcji, Olszewski, 
(N. D., 1498) Rząd Gubernialny 

e Warszawski. : i 
Podaje:niniejszem do wiadomości, powszechnej, 
że podług wskazanych postanowieniami Rady Ad. 
jministracyjnej z d. 16 (28) Maja 1888 i 8 (15) 
Września 1840 r. zasad o licytacjach, ódbędzie 
się w d 8 (20) Kwietnia r. b. o godzinie 12 z po- 
łudnia wsali posiedzeń Rządu Gubernialnego, li- 
cytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 
na dostawę w ciągu lat tryech, zaczynając od dnia 
1 (13) Stycznia 1864r. do tegoż dnia i miesiąca 
1867 roku; węgli ziemnych czyli kamiennych do 


dzić się mających, w koszarach i zakładach woj- 
skowych pod zawiadywaniem Warszawskiej Ko- 
mendy lużynierów zostających, tudzież drzewa 
opałowego dla Garnizonu miasta Warszawy; to 
jest dla wojsk, władz, osób, biór i zakładów woj. 
skowych; do kwater Jenerałów, Sztabi Ober Qfice- 
rów oraz urzędników wojskowych, do Dworu Na- 
miestnika Królestwa, do cytadehi punktów waro- : 
wnych, do koszar i budowl na koszarną. lokację 
Wojska przezuaczonych, dla partji rekrutów; je” 
dnem słowem wszędzie gdzie zajdzie potrzeba w 
teritorium podjętej entrepryzy i w każdym czasie, 
do wszystkich miejsce stałej lub czasowej kon- 
systencji wojska w jakikolwiekbądz sposób rozlo - 
kowanego. 7 i » 
Ceny, od których licytacja in minus masię roz- 
począć są następne: - 
Za półkubiczny sążeń drzewa dotychczasowej 
miary polskiej z odwózką rs. 4 kop. 86, wyra- 
źnie rubli srebrnych cztery kopiejek trzydzieści 
ięć, z 
s: Za korzec polski węgli ziemnych wagi pudów 


wych, z obowiązkiem urządzenia pieców do opa- 
lania węglem za cenę warunkami Jicytącyjnemi 
oznaczoną, tudzież z utrzymywaniem w stanie 
użytkowym przyrządów piecowych żelaznych kop. 
74, wyraźnie kopiejek siedmdziesiąt cztery. 
Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, ` obo- 
wiązany jest w deklaracji wyrazić liczbami i lite- 
rami ceny za jakię życzy sobię dostarczać wojsku 
rzeczone artykuły i deklarację takową podług 


QCywilnęgo ubernii Warszawskiej z dołącze- 
niem kwitu kasy skarbowej Banku r'olskiego lub 
miejskiej na zdeponowane vadium w sumie rs: 


żnie, listach zastawnych lub obligach skarbowych. 
Vadium to może być również złożone w akcjach 
i obligacjach dróg żelaznych Królestwa, obliczą- 
jąc akcje tylko w stosunku 60 procentu, a obli- 
gacje podług kursu Giełdy Warszawskiej. 

Deklaracje, w dniu dv licytacji wyznaczonym, 
składane być mają od godziny 9 z rana do go- 
dziny 12 z połydnia. Oprócz powyższej dekla- 
racji, ma być składane także świadectwo właści- 
wej władzy miejscowej o zamożności majątkowej 
rzeteląem postępowaniu, przystępującego do licy- 
tacji. 

Pa rozpieczętowaniu złożonych w czasie wyżej 
oznaczonym deklaracji, odbędzie się pomiędzy 
konkurentami, którzy deklaracje złożyli, licyto- 


Skarbu. zadeklarowanych i, dla tego skłądający 
deklarację, winien bądź osobiście, bądź przez 
plenipotenta urzędownie uimocowaneg0, stawić 
się do licytacji w czasie wyżej oznaczonym i przed 
sozpoczęciem takowej powinien podpisać warunki 
licytacyjne, pa dowód odczytania onych. Nię 
składający w terminie właściwym deklaracji pi- 
śmiennej, nie będzie przypuszczonym do licytacji 
głośnej 

Deklaracje podane po terminie, łub nie podług 
wzoru, lub z odstąpieniem od art. 17 postanowie- 
nia Rady Administracyjnej z dnia 16 (28) Maja 
1833 r., lub skrobane, przekreślane, pisane licz- 
bami bez wyrażenia literami, albo obejmujące za- 
strzeżenia przeciwne warunkom  licytacyjnym; 
wreszcie złożone bez dołączenia kwitu na zdepo- 
nowane vadium, oraz świidectwa zamożności rze- 
telnem postępowaniu; nie będą przyjęte i za nie- 
ważne uznanę zostaną. 

Zastrzega się, że w deklaracjach tych, o ce- 
nach przez konkurentów zadeklarować się mają 
cych, ułamki mniejsze nad pół kopiejki nie do- 
zwalają się, 7i 

W końcu uwiadamia się, że warunki do tej li 
cytacji, w każdym czasie, wyjąwszy święta, do 
godziny 8 po południu, mogą być przejrzane W 
biurze Rządu Gubernialnego Warszawskiego w 
Wydziale Wojskowym. 

Warszawa d, 7 (19) Marca 1863 r. 


Gubernator Cywiloy, | 
Radca Tajny, Kaszczyński. 
Naczelnik Kancelacji, Świętochowski, 
W lista Wzór do deklaracji. 
Sb R: nie zawieszczonego w pismach perjody- 
yea przez Rząd Gubernialny Warszawski ogło* 
szenia zd, 7 (19) Marca r. b, N. 19,388;2694 
składąm niniejszą dekiarację taż odejg: kę A 
na przeciąg lat trzech od q. 1 (18) Stycznia 1864 
do tegoż dnia i miesiąca 1867r. dostawy drzewa 
opałowego idla garnizonu miasta Warszawy ża 
jest: dla wojsk konsystujących, lub przechodzą: 
cych i w ogólności dla osób, biór i zakładów woj. 
skowych w obrębie Warszawskich i Pragekich 
rogatek, tudzież węgli zienanych czyli kamiennych 


a) 


urządzić się mających w koszarach i zakładach 


„| Kwit takowy w razie nieutrzymania się przy li- 


rą zobowiązuję się zadzierżawić dobra Rządowe 1 
Chlewiskie, wraz z będącemi w nichząkładami , 


ofiarowaną literami) poddając się wszelkim i 


Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miej- 


Przycho- | 
dów i Skarbu, następujące wyrazy: Deklaracja | 


wypalania pieców urządzonych ku temu lub urzą- , 


sześć z odwózką do koszar i zakładów wojsko: | 


wzoru niżej domieszczonego napisaną i opieczęto+ | 
waną złożyć lub nadesłać na ręce Uubernatora 


15,000, wyraźnie piętnaście tysięcy w gotowi! 


wanie głośne in minus, od cen najkorzystniej dla ; 


do opalania: pieców tak urządzonych już, jako'i-|O! 


Komendy Inżynierów -zostającyćh, © pó cenach 
następnych: E ł TE ; 

Za półkubiczny jsążeń drzewa ;dotychczasowej, 
miary polskiej z odstawą po rs...» kop... wy. 
raźnie. .... : 

Za korzec polski węgli ziemnych „wagi pudów. 
sześć zodwozką do koszar: i zakładów wojsko: 
wych, zobowiązkiem urządzenia pieców do opa 
ania węglem za cenę warunkami licytacyjnemi 
oznaczoną; tudzież z utrzymywaniem w stanie 
użytkowym przyrządów piecowych żelaznych kop... 
wyraźnie kopiejek , . «. poddając się wszelkim 
obowiązkom. i zastr zeżeniom objętym w warun: 
kach licytacyjnych, których treść dobrze mi jest 
wiadomą. 

Kwit kasy N. na złożone vadium w sumie rs. 
15,000, wyraźnie piętnaście tysięcy: załączam. 


cytacji sam odbiorę (lub o przesłanie onęgo na 
koszt mój do .. . upraszam). Stałe moje zamie- 


szkapie jest (wypisać czyteloie miasto, ulicę, mú- 


mer domu, date, imie i mazwisko). 


maa te raf ny ra papie „a o ogo anap 


(N. D. 1499) Rząd Guvernialny 
Se arszawski. 

Podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, 
że podług wskazanych pósłanowieniami Rady 
Administracyjnej z dnia 16 (28) Maja 1883 r. i 
8 (15) Września 1840 r. zasad o licytacjach, od- 
będzie się w dniu 9 (21) Kwietnia r,b. w snli 
posiedzeń Rządu Gubernialnego lieytacja in mi- 
nus przez opieczętowane deklaracje, na dostawę 
w Ciąsu lat trzech, zaczynając od dnia 1 (13) 
Stycznia 1864r. do tegoż dnia i miesiąca 1867 r. 
drzewa opałowego, świece, oleju i słomy, dla 
wojsk w oddziale 2gim, Gubernii Warszawskiej, 


Kaliskim, Konińskim, Piotrkowskim, Sieradzkim, 
i Wieluńskim, stale konsystujących, lub przecho: 
dzących, a mianowicie: dla władz, osób, biór i 
zakładów wojskowych do Kwater * Jenerałów, 


„| Sztab i Ober-Oficerow.  óraz urzędników wojsko: 


wych, do /koszar i budowl, 'na koszarną lokację 
wojska przeznaczonych, do „obozów i miejsce ma: 
newrów, dla partji rekrutów, jednem słowem 
wszędzie gdzie zajdzie potrzeba w  teritorjum 
podjętej entrepryzy i w każdym czasie. 

Ceny od których licytacja am minus ma się roz: 


| począć są następujące: 


Za sążeń drzewa opałowego miary polskiej pół- 
kubicznej z rozwózką, rs. 2 kop. 97 1542. (wy- 
raźniej rs. dwa kop. dziewięćdziesiąt siedm i 
pół). 

Za; funt wagi rosyjskiej świec łojowych, k. 18, 
(wyrażniej kop. ośmnaście). 

"Za funt takiejże wagi oleju, kop. 11 (wyraźniej 
kop. jedenaście). 1) Í r 

Za pud 40-to funtowy takiejże wagi słomy, 
kop. 18 344, (wyraźniej kop. „trzynaście i trzy 
czwarte). RÓB R 

Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, obo- 
wiązany jest w: deklaracji wyrazić liczbami i lite- 
rami ceny za jakie życzy sobie dostarczyć wojsku 
rzeczone artykuły i deklarację takową podług 
wzoru niżej ddómieszczonego. napisaną i opie- 
czętowaną złożyć, lub nadesłać na ręce Guber- 
‘natora Cywilnego, (zubernii Warszawskiej 2 do- 


nej Kasy Skarbowej, lub miejskiej na zdepono- 
wane vyadium w sumie rs, 3500 (wyraźniej trzy 
tysiące pięćset) w gotowiźme, Listach Zastaw- 
nych lub obligach Skarbowych. Vadium to może 
być również złożone «w Akcjach. i obligacjach 
dróg Zelaznych Królestwa; obliczając akcje tylko 
w stosunku 60 procentu, a obligacje podług kur- 
su Giełdy Warszawskiej. à 
Deklaracje, w dniu do licytacji wyznaczonym, 
składane być mają od godziny 9 z rana do go- 
dziny 12 z poładnia. a 
Qprócz powyższej deklaracji, ma być składa- 
ne także świadectwo właściwej władzy miejscu- 


Po rozpieczętwaniu złóżonych w czasie wyżej 
oznaczonym deklaracji, odbędzie się pomiędzy 
konkurentami którzy: deklaracje złożyli, licyto - 
wanie głośne in minus, od cen najkorzystniej dla 
Skarbu zadeklarowanych i dla tego składający 
deklarację, winien bądź osobiście, bądź przez 
plenipotenta urzędownie umocowanego, stawić 
się do. licytacji w czasie wyżej oznaczonym i 
przed rozpoczęciem takowej. powinien podpisać 
warunki licytącyjne, na dowód odczytania onych, 
nieskładający w terminie właściwym deklaracji 
pismiennej, nie będzie przypuszczonym do licytacji 
głośnej. i 

Deklaracje podane po terminie, lub nie podług 
wzoru, lub z odstąpieniem od art. 17 postano- 
wienia Rady Aduumstracyjnej zdnia 16 (28; 
Maja 1833 r, lub skrobane, przekreslane, pisane 
liczbami bez wyrażenia literami, i albo obejmują: 
ce zastrzeżenia przeciwne warunkom  licytacyj” 
nym, wreszcie złożone bez dołączeniu kwitu na 
zdeponowane vadium, oraz swiadectwa 0 zamo- 
żności i rzetelnem postępowaniu, nie będą przyję- 
te i zu nieważne uznane zostaną. 

Zastrzega się, że. w deklaracjach tych, 0,ce:. 
nach przez konkurentów zadeklarować się mają- 
cych, ułamki mniejsze nad pół kopiejki mie do- 
zwalają się. f 

W końcu uwiadamia się, że warunki do tej 
licytacji, w każdym czasie, wyjąwszy swięta, do 
godziny 3ejpo południu, mogą być przejrzane 
w biurze Rządu Uubermalnego Warszawskiego 
w Wydziale Wojskowym. 

Warszawą d. 8 (ż0) Marca 1868 r. 
Gubernator Cywiluy; 
Radca lajny, Łaszczyński. 
Naczelnik Kaucelarji, Swiętochowski. 
Wzór deklaracji. 

W skutek, zamieszczonego w, pismach perjydy- 
cznych przez kząd (Uubernialoy Warszawski 
ogłoszenia 4 dnia (20) Marca r. b, N. 1Y888 i 
2694 składam niniejszą deklarację, iż podejmuję 
się na przeciąg lat trzech od dnia 1 (18) ptycz= 
nia 1864 do tegoż dnia i miesiąca 1867 r. dostu- 
wy drzewa opałowego, świec, ólejwi słomy dla 
wojsk w oddziale żim Guberuii Warszawskiej 
stale kònsystujących, lub przechodzących, po ob 
aach następuych, í 

Za sążehń drzewa opałowego miary polskiej 
półkubicznej po rs. kop. (wyraźniej rubli 
srebrem). 

Zutunt wagi rosyjskiej wieg łojowych kop: 

(wyraźniej kop.) 


Za funt takiejże wagi oleju kop. (wyra* 
źniej kop ) c 
Za pud 40to funtowy słolny kop, = (wyraźniej 


kopiejek). 

Poddająt się wszelkim obowiązkom i zastrze 
żeniom objętym w warunkach licytacyjnych, któ- 
rych treść dobrze mi jest wiadoimą, 

Kwit Kasy na złożone vadiun w sumie rs. 
8600, (wyraźniej trzy tysiące pięćset) załączam: 
Kwit takowy w razie nieutrzymania się przy li- 
cytacji sam odbiorę (lub o przesłanie onego DA 
koszt mój do upraszam). 

Stałe moje ząmieszkanie jest wypisać czytelnie 
miasto, ulicę, Nr. domu, datę imię i nazwisko ). 


4 
(N. D. 1500) Rząd: Gubernialny 
Warszawski. 

Podaje niniejszem do wiadomości powszechnej 
że podług wskazanych postanowieniami Rady Ad- 
ministracyjnej z dnia 16 (28) Maja 1888 i3 (15) 
Września '1840 r. zasad o licytacjach, odbędzie 
się w dniu 15 (27) Kwietnia r. b. w sali posiedzeń 
Rządu Guberpialnego licytacja in minus przez 
opieczętówane deklaracje, na dostawę w ciągu 
lat trzech, zaczynając od dnia 1 (18) Stycznia 
1864 do tegoż dnia i miesiąca 1867,r., świec i 
oleju dla wojsk w mieście Warszawie w obrębie 
xogatek stale konsystujących lub przechodzących, 
a mianowicie dlą Władz, Osób, Biór i Zakładów 
OBR YCH, do kwater Generałów, Sztab i Ober- 
dell poraa urzędników wojskowych, do Cyta- 

Punktów warownych, do koszar i budowl 


wojskowych pod zawiadywaniem Warszawskiej * na koszarną lokację wojska przeznaczonych, ; dla 


lub czasowej, konsystencji wojska. 


począć są następne: 


terami ceny za jakie życzy sobie „dostarczać 


| cjach i obligacjach dróg Żelaztych Królestwa, 


to jest: w Powiatach: Łęczyckim, Włocławskim,. 


łączeniem kwitu Kasy; Banku Polskiego, lub in- | 


wej o zamożności majątkowej i rzetelnem postę- 
4 powaniu, przystępującego dó licytacji. 


/partji rekrutów, jednem słowem wszędzie gdzie 
zajdzie potrzeba w territorium podjętej entrepry - 


zy i w każdem czasie do wszystkich miejsc stałej 
Ceny od których licytacja in'minus ma się roz- 
Za funt wagi ltosyjskiej świec dojowych kop. 
171/,, wyraźnie siedmnaście i pół. 

Za funt wagi Rosyjskiej oleju preparowanego 
kop. 111/5, wyraźnie kópiejek jedenaście i pół. 

Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, obo- 
wiązany jest w deklaracjiwyrazić liczbami i li- 


wojsku rzeczone artykuły i deklarację takó- 
wą podług wzoru: miżej domieszezonegó na- 
pisang i opieczętowaną złożyć lub nadesłać 
na reca Gubernatora Cywilnego, Gubernii War 
szawskiej, z dołączeniem kwitu Kasy 
Polskiego, lub innej Kasy Skarbowej, lub miej- 
skiej na zdeponowane vadium w sumie rs. 4500; 
wyraźniej rs. cztery tysiącepięóset, w gotowiźnie, 
listach zastawnych, lub obligach Skarbowych. 
Vadium to może być również złożone w ak- 


obliczając akcje tylko w stosunku 60 procentu, a 
obligacje. podług Kursu Giełdy Warszawskiej, 

Deklaracje, w dniu do licytacji wyznaczonym, 
składane być mają od godziny 9 2 rana do go- 
12 z południa. 


Oprócz powyżsżej deklaracji, ma być składane | 


także świadectwo właściwej władzy miejscowej o 
zamożności majątkowej i rzetelnem postępowaniu 
przystępującego do licytacji. "3 

Po rozpieczętowaniu złożonych w czasie wyżej 
oznaczonym deklaracji , odbędzie się pomiędzy 
konkurentami, którzy lekłaracje złożyli, licyto- 
wanie głośne in minus, oil cen najkorzystniej dla 
Skarbu zadeklarowanych i dla tego składający 


deklarację, winien bądź osobiscie, bądź przez ple-* 


nipotenta urzędownie umocówanego, stawić się 
do licytacji w czasie wyżej oznaczonym i przed 
rozpoczęciem takowej powinien podpisać warun- 
ki licytacyjne, na dowód odczytania onych. 

Nie składający w terminie właściwym dekla- 
racji piśmiennej, nie będzie przypuszczonym dó 
licytacji głośnej. 


Deklaracje podane po terminie, lub niepodług 


wzoru, lub z odstąpieniem od art. 17 postano- 


wienia Rady Administracyjnej z d; 16 (28) Ma-. 
| ja 1838 r. lub skrobame, przekreślane,: pisane 


liczbami bez wyrażenia literami, albo obejmują- 
ce zastrzeżenia przeciwne warunkom licytacyj- 
nym; wreszcie złożone bez dołączenia kwitu na 


zdeponowane vadium, oraz świadectwa o zamo- 


żności i rzetelnem postępowaniu, nie będą przy= 
jęte i za nieważne uznane zostaną. 

Zastrzega się,że w deklaracjach tych, o ce- 
nach przez konkurentów zadeklarować się mają- 
cych, ułamki mniejsze nad pół kopiejeki sie do 
zwalają się. } f 

W końcu uwiadąmia się, że warunki do tej 
licytacji, w każdym czasie, wyjąwszy święta, 
do godz.ny.3 po południu, mogą być przejrzane 
w biurze Rządu Gubernialnego Warszawskiego w 
W ydziale Wojskowym. j TU 

Warszawa dnia 10:(22) Marca 1868 r. 
r Gubernator Cywiloy, z 
Radca Tajny, Łaszczyński. 
Naczelnik Kancelarji, Świętochowski. 
f Wzór deklaracji: 


W skutek zamieszczonego w pismach perjody- . 


czpych przez Rząd Gabernialny Warszawski ogło- 
szenia z dnia 10 (22):Marca r. b. N. 198884269% 
składam niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
na przeciąg lat trzech od dnia 1 (18) Stycznia 
1864 r. do tegoż dnia i miesiąca 1867 r. dostawy 


„świec i oleju dla garnizonu miasta Warszawy, 


to jest, dla wojsk stale konsystujących lub prze- 


chodzących i w ogólności dla Osób, Biór i Zakła- | 
dów wojskowych w obrębie Warszawskich i Prag-/ 


skich rogatek, po cenach następnych rity: 


kop. _ wyraźnie kopiej 
Za funt oleju wagi Rosyjskiej po kop. 
raźnie kopiejek 


wy- 


Poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże - | 


niom objętym w warunkach licytacyjnych któ- 
rych treść dobrze mi jest wiadomą. 

Kwit Kasy na złożone wadium w samie rs. 4500 
(wyraźniej cztery tysięcy pięćset) załączam. 

Kwit takowy wrazie. nieutrzymania się, przy 
licytacji sam odbiorę. (lub o przesłanie onego na 
koszt mój do upraszam), i 


Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać czytel-| 


nie miasto, ulicę, numer domu, datę, imię i na- 
zwisko). 2670 


(N. D. 1501) Rząd Guberniulny ` 
Warszawską.) © „ao0v. 

Podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, 
że podług wskazanych postanowieniami Rady Ad- 
ministracji z dnia 16 (28) Maja 1883 i 5 (16, 
Września 1840 r. zasad o licytacjach, odbędzie 
się w dniu 16 (28) Kwietnia r.b. w sali posie- 
dzeń Rządu Guberbialnego licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje na dostawę w ciągu lat 
trzech, zaczynając od dnia 1 (13) Stycznia 1364 
do tegoż dnia i miesiąca 1867 drzewa opałowego, 
świec, oleju i słomy dla wojsk w oddziale 1. Gu- 
bernii Warsząwskiej, to jest w Powiatach: War- 
szawskim, (z wyłączeniem Warszawy i przedmię- 
ścia Pragi), Stanisławowskim, Łowieckim, Gostyń- 
skim i Rawskim, oraz samej słomy dla garnizonu 
miasta Warszawy, stale konsystujących lub prze- 
ehodzących, a mianowicie: dla władz, osób, biór 
i zakładów wojskowych; do kwater Generałów, 
Sztab i Ober-Oficerów, oraz Urzędników wojsko- 
wych, do twierdz i punktów warownych, do ko- 
szar i budowl na koszarną lokację wojska prze- 
znaczonych, do obozów 1 miejsca manewrów, dla 
partji rekrutów, jednem słowem wszędzie gdzie 
zajdzie potrzeba w teiritorjum podjętej entrepry- 
zy i w każdyim 6zasie. 

Ceuy od których licytacja in nious ma się roz- 
począć są następujące: 

4) Do obozów pud Warszawą i okolic: 

Za sążeń draewa opałowego miary polskiej pół- 
kubicznej rs, 4 kop. 8, wyraźnie rub. sreb. cztery 
kopiejek ośin. 

Za funt wagi rosyjskiej świec łojowych kop. 18 
wyraźnie kop. ośmnaście, 

Za funt wagi Rosyjskiej oleju kop. 1145, wy* 
rażnie kopiejek jedenaście i pół. 

Za pud 40-fuviowy słomy kop. 81/jq, wyraźnie 
koplejek trzydzieści jeden i pół. 

; by Do obozu gdzie kolwiek w Oddziale 1. do 
ciasnych kwater i przy zwykłej konsystencji: 

Za sążeń drzewa miary połskiej półkubicznej 
rs. 3 kop, 47, wyrażnie rs, trzy kopiejek czter- 
dzieści siedm. 

Za funt wagi Rosyjskiej świec łojowych k, 18 
wyrażnie kopiejek ośmnaście.. 


Za funt wagi Rosyjskiej oleju kop. 11%, wyż | 


raźmie kopiejek jedenaścię i pół. 

Za pud 40 funtowy słomy kop. 26, wyrażnie 
kopiejek dwadzieścia sześć. 

c) Dla garnizonu: 

= pud 40-funtowy słomy wagi Rosyjskiej kop. 
38*4, wyrażnie trzydzieści trzy i (rzy czwarte. 

Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, obo 
wiązany Jest w deklaracji wyrazić liczbąmi i lite- 
rami ceny, za jakie życzy sobię dostarczać woj- 
sku rzeczone artykuły i deklaracje takowe podług 
wzoru miżej domieszęzonego napisaną i opieczęto- 
waną złożyć, lub nadesłać na ręce Gubernatora 
Cywilnego, Gubernii Warszawskiej, z dołączeniem 
kwitu Kasy Banku Polskiego, lub innej Kasy 
Skarbowej lub miejskiej, na zdeponowaue vadium 
w sumie rs. 6500 wyraźnie sześć tysięcy pięćset 
w gotowiźnie, Listach Zastawnych, lub. obli- 
gacjach Skarbowych. 

Vadium to może być również złożone w ak- 
cjach i obligacjach dróg Żelaznych A 
obliczając akcje: tylko w stosunku 69 procen 
a obligacje podług Kursu NĄ 

Deklaracje w dniu do licytacji “ ) 
składane być mają od godziny 9ej Z EAA 
deloy 12mb adai oprócz powyższej de leracji 
ma być składana także, świadectwo właściwej 
Władzy miejscowej o zamożności majątkowej i 


Banku 


Za funt świec Pozo! ask Rosyjskiej po | 


Królestwa» į 


Warszawskiej: | 
wyznaczonym 


y DR postępowaniu iai e do licy- 
Po rozpieczętowaniu złożonych w czasie wy. 
żej oznaczonym deklaracji, odbędzie się poi 
między konkurentami którzy deklaracje zło- 
żyli licytowanie głośne in minus, od cen pajko-- 
rzystniej dla Skarbu. zadeklarowanych, i dla te” 
go składający deklaracją, winien bądź osobiście 
bądź przez plenipótenta urzędowałe umocowane 
go, stawić się do licytacji 'w czasie wyżej ozna- 
czonym i przed rozpoczęciem takowej powinien 
podpisać warunki licytacyjne, na dowód odczyta- 
nia onych, nieskładający w terminie właściwym 
uUeklaracji piśmiennej, nie będzie przypuszczonym 
do licytacji głośnej. 

Deklaracje podane po. terminie, lub nie podług 
| wzoru, lub z odstąpieniem od art. 17 Postano- 
wienia Rudy Administracyjnej z dnia 16 (28) 
Maja 1838 r. lub skróbane, przekreślane, pisane 
liczbami bez wyrażenia literami, albo obejmujące 
zastrzeżenia przeciwne warunkom licytacyjnym, - 
wreszcie złożone bez dołączenia kwitu na zdepo- 
nowane,vadium, oraz świadectwa 90 zamożności 
i rzetelnem postępowaniu, nie będą przyjęte i za 
nieważne uznane zostaną, 

Zastrzega się, że w deklaracjach tych o cenach 
przem konkurentów zadeklarować się mających, 
ułamki mniejsze nad pół kopiejki nie dozwala- 
ją się. l y 

W końcu uwiadamia sią, że warunki do ajj, li- 
cytacji w każdym czasie, wyjąwszy święta do ġo- 
dziny Bej po południu mogą być przejrzane w 
biurze Rządu Gubernialnego Warszawskiego w 
"Wydziale Wojskowym 

Warszawa dorr (23) Marca 1863 r. 
Gubernatór Cywilny 
Radcy Tajny, Ła zczyński, 
Naczelnik Kancelarji, 70280 
Wzór Deklaracji. » 

W skutek zamieszczonego w pismach perjo- 
dycznych przez Rząd Guberniąlny, Watszawski* 
ogłoszenia z dnia 11 (23) Marca r, b. składem 
niniejszą deklarację, iż podejmuje się -na prze- 
ciąg lat trzech od dnia 1 (18) Stysznia 1864 r. 
do tegoż dnia i miesiąca 1867 r. dostawy drze- 
wa opałowego; swiece, oleju i słomy dla wojsk, 
w Oddziale I. Gubernii Warszawskiej stale i 
konsystujących lub przechodzących po cenach 
następnych: 

a) "do'obozu pod Wawszawą i okolic, 

Za sążeń drzewa opałowego miary polskiej 
półkubicznej po rs; kop. wyraźwie 
rubli srebrem kopiejek 

Za fant wagi rosyjskiej swiec łojowych kop. 

wyraźnie kopiejek. 

Za funt wagl rosyjskiej oleju kop. 
raźnie kopiejek. ; 

Za pud 40-fontowy słomy kop.. 
źnie kopićjek.  * BĘ ixi 

b) Do obozów ydziekolwiek w Oddziale I, 
do ciasnych kwater i przy, zwykłej konsy: 
stencji. 4 | 

Za sążeń drzewa opałowego miary polskiej 
półknbicznej rs. kop. wyraźnie 
rubli srebrem. 

Zą. funt wagi rosyjskiej swiec łojowych kop. 

wyrażnie kopiejek. 

Za funt wagi rosyjskiej oleju kop, 
raźnie kopiejek, 

Za pud 40-fontowy słomy 
źnie kopiejek. 


Wys 


wyra 


wyra- 


kop. 


żeniom objętym w warunkach licytacyjnych, któ- 
rych treść dobrze mi jest wiadomą, > * 
Kwit Kasy N. na złożone vadium wsumie rs 6500, 
wyraźnie sześć tysięcy pięćset załączam, kwit ta- 
kowy w razię nieutrzymania się przy licytacji sam 


N. upraszam). 
< Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać czytel- 
„nie miasto, ulicę, pumer domu, datę, imię i na- 


s ŻiE_Z HIE i 
) Naczelnik Pow 
Kaliskiego. 


Zawiadamiam publiczność, żednia 9 (21) Maja 


(N. Di 1527 iatu | 


rze Naczelnika Powiatu i{aliskiegu ia minus 
przez opieczętowane deklaracje, licytacja na re- 
peracją kościoła parafialnego w mieście Uniejowie 
i restauracją cmentarza przy tymże kościele od 
sumy rs, 4776 kop. 51,5. Do deklaracji dołączo- 
ny być winien kwit jednej z kas Skarbowych na 
złożone vadium w kwocie rs. 478, 

Warunki do tej entrepryzy, jako też unszlagi 
przejrzane być mogą każdego dnia z wyjątkiem - 
świąt w godzinach służbowych w biurze mojem. 

Deklaracje tylko do godziny wpoł do jecieną: 
stej zraga/duia powyższego przyjmowane będą. 

Wzór do;deklaracji dla zastosowania się jest 
mastępujący: ć 
i MA R ogłoszenia w d. 9 (21) Marca 1868 

oku Nr. 4864 zobiowiązuję się niniejszą dekla- 
racją wyteperować kościoł parafialny w mieście 
Uniejowie i wyreperować cmentarz przy tyinże 
kościele, na sumę rs. N; wyraźnie (literami) pod- 
dając się wszelkim warunkom i zastrzeżeniom wa- 
rubkami  przedlicytacyjnemi objętym, dobrze 
mizoaoym. Kwit kasy N. na złożone vadium w 
kwocie rs. 478, wyraznie (literami) dołączone, 
które wrazie nieqtrzymania się przy licytacji 
sam odbiorę, lub o odesłanie takowego do N. Da 
mój koszt uprasza. z 


Stałe moje zamieszkanie jest w N, pisałem 


w N,„dnia miesiąca 1868 r. 
(podpisać imię i nazwisko). 
Kalisz d. 9 (21) Marca 1863 r. 
Bakowicz. 


(1) 


(N. D. 1598) Naczelnik Powialu 
Wieluńskiego. 

W dniu 18 (30) Kwietuia r, b: o godzinie 2ej 
po południu oabywać się będzie w biurze Na- 
czelnika Powiatu Wieluńskiego licytacja in mi: 
nus przes otwarci” ópieczętowanych deklaracji 
podiug wzoru poniżej zanñiieszczonego podać 
się mających: na budowę nowego murowanego 
kościcła parafialaego w Wsi Poezi say od sumy 
anszlaągowej rs. 18,477 kop.25, . 

Przystępujący do licytacji obowiązany jest 
złożyć vadlum w lyt0 części to: jest rs. 1347 
kop. 72 do jednej z Kusy Skarbowyćh lub 
miejskich, które wrazie nieutrzy munia SIĘ paszy, 
licytacji odebrać będzie mógł natychmiast, lub 
tez za wskazaniem miejsca przez pocztę na 
koszy zwróconem sobie mieć będzie. 

Wzór do deklaracji, 

| Ja niżej podpisany obwiązuję się uiniejszem 
| pismem do Wykonania robót okolo: budowy, 

nowego murowanego kościoła parafialnego 
| w wsi P oczęsny Stosownie do auszlagu Zu 
sumę (wypisać literami) poddając się wseikim 
zastizeżeuiom i obostrzeniom waruncami lidy- 
| vucyjnemi objętym. 3 
ty}: Vadium do tej entreprygy złożyłem w kasie 
N.w dowód czego kwit tejże dołączam, BA 
łem w N. dnia N. miesiąca N. 1863 £- mak: 
nazwisko oraz miejsce zamieszkania napis 4 
telnie. l 


63r; 
Wieluń dnia 13 (25, Marca s 
Szmidecki: ; 


5 mma m 


(N. D. 1592): ni „e acoc wytokii rp 
i H URU J ry- 
| Podpisany ogł astw póraii Radomskiej w R. 


i wilnego o 
| bunału Oy Pawłem synćm po Dominiku 


domiu, -mi guz. -EEA ! ) 
A kim milicjantem w. Warszawie jako 
i Żelkows ścicielem 245 dóbr Ulowa B. w Okr, 


| PIKA ; 
wspo teckim Guberni Radomskiej deżącej, p. 


Pudwtka Tymińskiego P, TD. R. z urzędu czy- 
| niącym powodem, a Stanisławem Bzymańskim 
ojczymem poprzedniego posiadacza Ulowa B. 
przez Jawornickjego P. j współwłaścicielkami 
siostrami powoda jako to: Kmilją zaślabioną 
| Wineentemu Kotarskiemu we wsi, Bałtowie; 
Albiną ' Grzegorzowi Ochędarskiemu we wsi 
| Pętkowieach Okręgu Soleckim i Wiktorją „Anz 
| toniego Stępniawskiego żoną w mieście Glinia: 
' nach Okręgu Sandomierskim wszystkiemi w 


oddając się wszelkim obowiązkom tzastrze- | 


odbiorę, (lub o przesłanie onego na koszt mój do | Rz 


1868 r. o godzinie 11 z rana odbędzie się wbiu- į 


| 
| 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE. I ADMINI STRACYJNE. ; 


Gubernii Radomskiej mieszkającemi, ostatnie- 
mi p. J. D. Wojciechowskiego P. bronionemi 


y: | dnia 22 Maja (5 Czerwca) 1862r. zapadłego, 
"opinią i takse stanowiącego, oraz na mocy wy- 


roku tegoż T, C. Gubernii Radomskiej, z dnia 
9 (21) Marca 1868 r. powyższe potwierdzają- 
PLi stanowiącego w drodze dzia- 
F Pia Ulów B: przez” licytacją przed W. 

s PIER RowskimiAs._"Dr,, Rad, delegówanym w 
Radomiu sprzedane będą, à 

Dóbra Ulów B składają się z 40 przeszło 
mórg około 20 dziesiatyn gruntu. żarośli łąk 
i ogrodu, domu mieszkalnego dobrego stodoły, 
2 obór w Średnim w ehlewka z przystawką w 
złym stanie; budowle te są z drzewa rzniętego 
słomą kryte. 

Pierwsze ogłoszenie warunków odbyło: się w 
dniu 9 (21) Marca 1868 v., termin do 2 a zara- 
zem przygotowawczege przysądzenia na dzień 
18 (30) Maja r. b. 1863 r. godzinę 3 z potu? nia 
jest oznaczony; licytacja .rozpócznie się 0% 44- 
my rs. 750 jako taksą biegłych wyksrytejs nw 

„Taksę i warunki sprzedaży w biurze P+ 
rza T. R. w Radomiu i u podpisartego pi à- 
Jącego Patrona- przejrzeć można. ~i ® 

Radom 4. 18 (80) Marca 1863 r 7 
; Ludwik Tymiński, P, T, R, 
(S. D. 159% Komornik przy Trybunale 
Cywilnym Gubernii Płockiej. 

Zawiadamia publiczńość, iż dnia 1 (18) Maja 
r. b. o godzinie 2 /ż południa. w mieście Guber- 
nialnem Płocku przed Wawrzęńcem „Januszew- 
skim Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej, Gubernii 


| Płockiej, i jego Kancelacji, przed warupkami 


tamże złożonemi, nieruchomość miejska, miano- 
wicie; część na wsi Zbyszynie Wielkim, w Po- 
wiecie i Okręgu Płockim sytuowana, wydzierża- 
wioną będzie na lat trzy, poczynając od dnia 12 
(24) Czerwca r. b. licytacja zaczynać'się będzie 
od sumy rs. 130 rocznój dzierżawy. 
Płock a 28 Lutego (12 Marca) 1863 r. 
J. Lubinkowski. 


poz 


ZAPOZWY EDYKRTALNE. 
(N: D 1509) Sąd Policji Poprawezej 
||. Wydziału Blalskiego 

Zapozywa Mateusza Sienkiewicza Ekonoma 
ż wsi Polubisz, Powiatu Radzyńskiego, Gubetnii 
Lubelskiej, obecnie z pobytu swego miewiado. .e- 
go, aby dla ogłoszenia mu Postanowienia w dro- 
dze łaski na dnia't (18) Grudnia 1861r. w spra- 
wie jego wydanego pod skutkami prawa w 80 


„nisch najdalej do tutejszego Sądu „przybył, lub 


o miejscu mieszkania doniósł. 
Biała di 12 (24); Marca'1868 r. 
Sędzia Prezydujący, Waleszyński. 
(N-D: 1422) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Wloeławskiego. 
Zapozywa Wawrzeńca Skiermańskiego, wyro- 
bnika, ostatnio we wsi Szakówku,, gminie Za- 
godniea, Powiecie-Włocławskim zamieszkałego, 
obecnie przed wymiarem kary ukrywającego się, 


„Li, 


WY | iżby najdalej w dniach 30 do Sądu tutejszego dla 
, ogłoszenia 
$ bowiem razie według prawa postąpione będzie. 


wyroku się stawił, w przeciwnym 


Brześć 'd.. 8 (20) Marca 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, 
i Radca Dworu, Tryniszewski. 


IAEE TE S y 014 $ PRE 


(N. D. 1515) Sąd: Policji Poprawczej 
Wydziału Piotrkowskiego. 
Zapozywa Romana Kamińskiego, lat 25 li- 
acego katolika, pisarza prowentowegó we 
wsi Lu tómiersku gminie tejże Powiecie. Sie- 
radzkim -zamieszkałego, a obeenie, z. pobytu 
miewiadomego, ażeby w sprawie własnej, ĉe- 


mew 


Sh, ostrza woęka najdalej w. dniach 30 


' Zapoózwu w Sądzie 


tutejszym osobiście stawił się, lub'o tera miej- 


| szem.swem zamieszkaniu doniosł, a. ito, pod 


skutkami prawa. 
á Piotrków d. 1% (26) Marca 1863 r. 
Sędzia Prezydujący 
Asesor Kolegialny, Chmieleńsk;, 
(N. Du 1544) Są l Policji Poprawczej 
Wydziału Bialskiego. 

Zapozywa Antoniego Sanićkiego ekonoma z wsi 
'Korczówki Powiatu Bialskiego Gubernii Lubel- 
skiej, obecnie z pobytu swego niewiadomego, aby 
w ciągu dni 30 dla ogłoszenia mu postanowienia 
w drodze łaski na doiu 16 (28) Czerwca 1861 r. 
w sprawie jego wydanego do tutejszego Sądu pod 
dalszemi skutkami prawa przybył, lub o miejscu 
zamieszkania swego doniósł. 

Bisła dnia 14 (26 Marca 1868 r. 
Sędzia Prezydujący, Waleszyński, 


(N. D. 1462) Sąd Poprawczy Wydziału 

Za; 5 Kaliskiego. 
R ozywa Rozalję Tomaszewską z wyszynku 
trunków we mal. Soej an sia a pra 
w mieście Skulsku zamieszkałą, aby się w Sądzie 
tutejszym do wysłuchania poth toia w dro- 
dze łaski wydanego, w ciągu dni 30tu od dnia 
ogłoszenia licząc, stawiła, gdyż po upływie tego 
czasu, stosownie do prawa postąpionem będzie, 

Tyniec p. Kaliszem d 4 (16) Marca 1863 r. 

Sędzia Prezydujący, 
Puchalski, As. za Sęd. 


eh nę 


LISTYCGOŃCZE 


a EE SEZ PREOBZZNY RZE 


— 


(S. D. 1393) Sąd Policji Poprawczej 
i "Wydziału Biatskiego. 

Wzywa wszelkie władže, tak cywilne jako i 
wojskowe, nad. porządkiem i bezpieczeństwem w 
kraju czuwające; aby Piotra Barbińskiego, Cy- 
gana o kradzież obwinionego i do odpowiadania 
z Domu Badań zakwalifikowanego we wsi Ugnie- 
wie, Powiecie Ostrołęckim zamieszkałego, "ooz 
obecnie z pobytu niewiadomego, i przed wymia- 
tte! kary ukrywającego, śledzić, ująć i Sądowi 
utejszemu lub najblizszemu pod ścisłą strażą od- 
stawić raczyły. 

Rysopis jego jest następujący: lat ma 40, wzro- 
stu średniego, czarno zarośnięty, twarzy szezu- 
płej, włosów czarnych krótko odciętych, 

Biała d, 1 (13) Marca, 1868 r, 
Sędzia Preżydujący, Waleszyński. 
wN: p. 1443) SGd Policji Popnawczej 
(NB Wydzialu Siedlecki 77 

Wzywa wszelkie władze, 
kraju czuwające, aby ną Iata 
sl” kowronkową, lat 25 m 
ostatecznie we wgj 


eni 
2i Hilh r: 4 


nad porządkiem w 
rzynę Skowrońską 
ającą, wyrobnicę, 

A Przezdziadku pog $okołowem 
74 uwa ora obecnie jiz pobytu niewiadomą, ści- 
Bogi? zwracały, a; wrazie. ujęcią. Sądowi tu- 
Eo u, lub najbliższemu -dla „egzekwowania 
ATY, Za pogwałcenie grobów, wyrokiem wyrmnie- 
rzonym dostawiły. 

Siedlce d. 12 (24) Marca 1868 r, 
Sędzia Prezydujący, Wyziński. 


(N. D. 1461) Sąd Policji Poprawcz ej 
Wydziału. Włoclawskiego. A 
Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako i 
wojskowe: mad porządkiem i spokojnością w 
kraju; czuwające, aby na osobę Marcina Kozi- 
mityczaka strojwąsem przezwanego, wyrobni- 
ka, ostatnio we wsi Zdzistawiu Powiecie Wło. 
cławskim przeby wającego. i ztimtąd zbiegło- 
go, baczność swoją ZWTACAly, i jako o kradzież 
obwinionego Sądowi naszemu lub najhliższemu 
pod strażą dostawiły; rysopis: ma lut 28, wzro- 
stu średniego, twarzy dość dobrej, włosów na 


kieh, ubiera się po wiejsku. 
Brześć d, 11 (28) Marca 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Wryniszewski 


. w Drukarni J. Jaworskiego. —Ża pozwoleniem Cenzury, ; 
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głowie ciemno blond, długich, oczu: niebies- ~ 


puao 


